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W obecnośct Prezydenta i Rządu 

ruszyła największa w. Polsce 
ntaszqna rotacqjna 

polskich robotników dzieło wielo­
miesięcznych wysiłków przodowni­
ków pracy .i całej załogi naszej fa­
bryki - pierwszą. wybudowan~ 
przez nas 96-stronlcową pośpieszn:t 
maszynę rotacyjną. Przyjmijcie tę 
naszą pracę jako dowód naszej pJ"Zy 
jaźni dla Ludowej DemokratyC'ZneJ 
Polski" · 
Następnie przemawia Premier J6• 

zet Cyrankiewiciż, (patrz str. 3). 

Bohaterzy pracy 

WARSZAWA, 23.7. Na uroczy­
stość o.twarcia Domu Słowa Polsl...-ie­
go przybył Prezydent · RP - Bole­
sław Bierut wraz z prezesem Rady 
Ministrów - Józefem Cyrankiewi­
czem w otoczenu członków rządu. 
Przybyli również redaktorzy naczelni 
pism stołecznych oraz priedstawl­
clele placówek · dyplomatycznych 
państw Demokracji Ludowej i dele­
gacje z\vłązkowców · Anglii; Szwecji, 
Norwegii l Finlandiii, 

Obszerny plac przed frontem Do­
mu Słowa Polskiego zapełniły szczel 
nie niezliczone delegacje robotnicze 
ze stolicy i z całego kraju. 

Meldunek o . sukcesach produkcyj. 
nych załogi budującej od dnia 30 
marca 1948 r. Dom Słowa Polskiego 
złożył Prezydentowi R. P. przodow­
nik pracy, cieśla - Franciszek Am­
broziak. 

Prezydent RP Bolesław Bierut l 
Premier Józef Cyrankiewicz deko­
rują następnie przodowników pracy 
i racjonalizatorów. 

Order Sztandar Pracy Il klasy 
otrzymują: inżynierowie Stanisław 
Zelent i Tadeusz Mejer, drukarz 
Henryk Sieczkowski oraz murarz 
Adam Slusarski, 

dośtiili Pr~zgdt!nia Biłruta 
Na trybunę wstępuje następnie 

11rzedsta.wiclel niemieckiej fabryki 
,,Plamag", jeden z konstruktorów 
maszyny rotacyjnej Domu Słowa 
Polskiego, spre>wa-Ozonej z Niemiec. 
klej Republiki Demokratycznej -
Willy Kuhn, 

Po akcie dekoracji, Prezydent RP 
i>rzecina . wstęgę, do]conują.c otwar. 
cla. pierwszych obiektów Domu SIO· 
wa Polskiego, Prezydent RP osobi­
ście włącza energię elektryczną l 
wspaniała maszyna - szczyt techni­
koł d1·ukarskiej - rusza. Po chwili 
płyną strumieniem egzemplarze or• 
ganu KC PZPR z czerwonym na­
drukiem „Pierwszy numer „Trybu­
ny Ludu", odbity w drut<arni Domu 
Słowa Polskiego", 

WARSZAWA. Dnia 23 bm. Prezydent R. P. Bolesław 
Bierut podejmował w Belwederze przodowników i racjo­
nalizatorów · pracy z całego kraju, wybitnych przedstawi· 
cieli świata nauki, sztuki i kultury oraz czołowych spor­
towców polskich. Podczas przyjęcia Prezydent R. P. osobi· 
ście udekorował odznaczonych w roku ub. orderami „Bu­
Cłowniczy Polski Ludowej". 

Cieszę się, ie mogę dziś gościć u 
siebie Was, prlllodowników pracy, lu· 
dzi którzy swym ofiarnym wysil· 
kiem budują lepszą przyszłość na· 
szej ojczyźnie a równocześnie lepszą 
przyszłość światu. Pragnę za Wa­
szym pośrednictwem przekazać go· 
rące podziękowanie całego rządu 
wszystkim pnodownikom pracy, 
wszystkim racjonalizatorom i wyna 
Iazcom, wszystkim współuczestni­

"Jako pozdrowienie na dzień Wa­
szego dzisiejszego Swlęta - mówi 
Willy Knhn - przekazujemy do rąk 

Df PłSZa Ili Kont!rłSU 5fD 
do ..lózela Stalina 

!Zgromadzeni przodm.vnicy i racjo 
!halizatorzy pracy entuzjastycznie 

Układ gospodarczy ze Związ· 
klem Radrzieckim, u..warty w 
1948 r. l ostatnio podpisany w 
czerwcu 1950 r. - pozwala na 
wykonanie 6-letniego Planu bu• 
dowy podstaw socjalizmu, bo Pol 
ska w rezultacie tego ma zapew· 
nioną dostawę najniezbędniej­
szych dla jej rozwoju surowców 
oraz wielką pomoc w maszynac1-
i w nowoczesnym sprzęcie tech­
nicznym, jak również pomoc kre 
dytową i pomoc wybitnych spe· 
cjalistów w budowie nowych za· 
kładów przemysłowvcb. 

Województwo kr&kOW$kle w 
6-letnim Planie budowy podstaw 
socjalizmu, znalazło zaszczytne 
miejsce wśród okr~gów pnemy­
słowych naszego kraju, Pm.'l(sta.· 
nie w Planie . 6-letnim okręgu 
przemysłowego w woj. krakow· 
-skim, kt.órego trzon stanowić bę· 
dą wielkie 'Zakłady metalurgicz­
ne I hutnicze oraz za.kłady syn· 
tezy chemicznej, zmieni oblicze 
tego województwa. 

Plan 6·1etni przez uprzemysło­
wienie okręgu krakowskiego 
zmniejszy wybitnie przeludnie· 
nie rolnicze, które. jest plagą. tu­
tejszego województwa. Budowę 
nowej wielkiej hutv pod Krako­
wem uzupełni rO'Łbudowa zakła· 

, dów che\nicznych, zakładów gór 
niczct-hutniczych, zakładów prze 
mysłu bawełnianego, elektrowni 
cieplnej oraz 40 innych zakładów 
przemysłu wielkiego i średniego. 

Rocz.na produkcja nowej huty 
wynosić będzie więcej niz przed­
wojenna. roczna produkcja wszy­
stkich istniejących w naszym 

1kraju but. 
z przemówienia członka Biura 

Politycznego KC PZPR 
GEN, WITOLDA-JOZWIAKA 

na uroczystości w Nowej Hucie 
w dn. 22.7.1950 r. 

powitali Prezydenta R. P. Bolesława kom Czynu Lipcowego, którzy dają 
Bieruta, któremu towarzyszyli pre- nam przykład i wzór, jak wznosić 
mier Józef Cyrankiewicz, wicema1·- trwałe pomniki wydarzeniom dziejn 
sza'łek Sejmu Wacław Barcikowski, wym przez pracę twórczą. Nie ma 
Marszałek Konstanty Rokossowski , bowiem trwalszych wartości nad te, 
wicepremierowie: Hilary Minc, Ale· które tworzy myśl ludzka i praca 
ksander Zawadzki. ·Antoni Korzycki ludzka. Dzieła myśli ludzkiej i pra­
i inni członkowie · Rządu R. P. cy ludzkiej są niepr.iemljają.ce, trwa 
Wśród przodowników pracy ~ ra- ją .~:ieki. C~ły nasz nai:ód chlubi się 

cjonalizatorów na których piersiach ~zts swvm1. prz~owrukami pracy, 
widnieją wysokie od:z.naozenia pań- Jako _ _bojow.n1kam1 w walce o nowy 
stwowe, ordery „Sztanda~ Pracy", us~roJ społecz1_1y, jako ~ohaterami, 
złote, srebrne i brązowe Krzyże za- któr.iy swą of1a:r~ą i tworczą pracą 
sługi, ".>dznaki przodowników i ra- wnoszą najcen.meJszy wkład. w dzie· 
cjonalizatorów, widzimy m. in. gór- je na.rodu, w Jego. przyszłośc. 
ników wysoko przekraczających not . Ten, kto prz?duJe dzisiaj w pracy 
my. wybitne włókniarki: .Jadwigę Jest phodowrukiem .naszego postę­
Głowacką z PZPW Ozorków, Broni Pu, J_est przodownikiem w .na_szym 
sławę Borecką i Józefę Szewczyk rt. zwyc1ęs_kim m~rszu do ~OcJal1zm~: 
ZPB im. Dzierżvńskiego. Rad Jestem_. ze będe DJ?gł spęd~1c 

. . . . .. wraz z wanu, delegata.mi przoduJą· 
Wsrod n1em1lknącvc:h ow·ac.11 :f!Te· cych ludzi z całego naszego kraju.. 

zydent. ~- ~· wygłosił następu1ące kilka miłych chwil. Pragnąłbym 
prr.emowtP.nl~ up zgronir~d~onych: . 3 y!icie spędzili u m."lie te chwi-
Obywatelk~ l Obywatele. P.rzodo- Je zadowoleni i rado!ini. Ma-

"'.nicy Prac~· - ~Vszrscy. moi Dro- my pneciet za sobą 6 lat trudnej, 
dzy ! Najmil&ł !losoie. ale owocn-ej walki i przeszliśmy dro• 

'!tł.am Was i pozdrawiam ser~- gę, z której mamv prawo byó dum­
czn1e z okazji Swięta OdrOdzenia ni. Myślę, ie wielu z Was znajdzie 
Polski, z okazji. 6 ro.cztl:lcy naszego okazję w bezpośrednim zetknięciu z 
wyzwo1eni& z n!ewoh htt!erowskiej, ludźmi kierującymi państwem, do 
wyzwole.nia, kt.óre Pr.tvn~osła nam podzielenia się myślami i uwagami 
sławna 1 bohaterska :'-~mia Radziec I ldóre nurtują dziś najmocniej w nas 
ka oraz wa.lezące u JeJ boku nasze 
Wojsko Polskie. (Dalszy ciąg na str. 2) 

BERLIN, 23.7. - Na wniosek prezydium III Kongres 
Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jedności (SED), wśród 
ogromnego entuzjazmu, postanowił \Vystosować do Józefa 
Stalina następujące orędzie dziękczynne: 

Do Towarzysza Józefa Stalina, ge­
neralnego sekretarza CK WKP(b} 
Moskwa Kreml. · 

Drogi Towarzyszu Stalin! 

Delegaci. na III l!)artyjny zjazd Nie 
mieckiej Socjalistycznej Partii Jed­
ności · przesyłają Wam, wielkiemu 
kpntynuatorowi dzieła Lenina, na­
uczycielowi i wodzowi całej miłują­
cej pokój i poS'tępowej ~udzkości ser 
deczne. braterskie, bojowe pororo­
wiellia! 

Serdecznie dziękujemy Komiteto­
wi Centralnemu Komunistycznej 
Partii Bolszewików Związku Radzie­
ckiego za wysłanie delegacji na nasz. 
zjazd partyjny i za pozdrowienia, 
które na Wasze polecenie przekazał 
nam towarzysz Susłow. 

Drogi Towarzyszu Stalin! Z całego 
serca dziękujemy wam za tę ogrom· 
ną wszechstronną pomoc. którą nie 
zmiennie okazywaliście nam. naszej 

(Dal~y ciąg na str. 2) 

ZJazd Ligi Przyjaciół · żołnierza 
WARSZAWA, 23.7. Pod hasłem 

„Wojsko z ludem-lud z wojskiem" 
obradował w Warszawie dnia 22 i 
23 bm. walnv zj.azd krajowy Ligi 
Przyjaciół Żołnierza, która powsta­
je z połączenia się Towarzyshva 

stanty Rokossowski, przem· niło się 

Przyjaciół żołnierza, Towarzystwa 
Przyjaciół ORMO i Polskiego Związ 
ku Krótkofalowców. Uroczyste o­
twarcie ,zjazdu, w czasie którego 
pr.zemawiał członek Biura Politycz­
nego KC PZPR - minister obrony 
narodowej. Marszałek Po~sk", Kon-

W • " • b d • • k " w żywiołową manifestacj na cześć ,, naszym m1esc1·e ę zie m1esz ac ~r~:~~i;~~~:rs~~~1~~t~~i1~: 
rados"c" 1• szczęs'c1•e'' Wszystkie place 1-iudowy, wszyst- Na otwarcie obrad przybvH przed kie wolne przestrzenie między dzie- \ stawiciele rządu . .delegacje WP ora·ZI 

siątkami wspan1ałych gmachów. po przedstawiciel~ PZPR, ZSL, SD, 

Nowa Huta- dz1"eło współpracy polsko-r2dz"1eckt"ei• wsta•łych w ciągu .zailedwie jednego CRZZ, or,i;ani.zacji społecznych i u roku, wypełniają tłumy. Czerwie- młodz.ieźowych. 
nią się setki sztandarów. Nad gło- Dłu_gótrwałą owację zgotowali u­

KRAKÓW, 23.7. Nad olbrzymimi obszarami· Nowej wami hasła. głoszące wieczystą przv czestnicy zjazdu Marszałkowd Ro-
Huty _ chluby J'ej budowniczych, dumy całej Polski jaźń polsko-radziecką, której naród koś'sowskiemu który powitał 1l..ia.zd 

nas:ll zaiwdzięcza swoje odrodzenie, . w imieni~ KC PZPR, Rządu i Woj-
Ludowej rozbrzmiewają dźwięki pieśni zwycięstwa. Wtó- swoje sukcesy w odbudowie - przy ska Polskiego. 

jaźń. kt6rej . ucieleśnieniem jest m. -----
ruje im śpiew tysiącznych rzesz, przybywających z Kra- in. Nowa Huta. · Depesze 
kowa, jego okolic i całego kraju, ażeby wraz z· budowm- 40 tysiącom zebranych meld_l,lją z 
czymi nowopowstającego miasta obchodzić Swięto Odro- dumą 0 sukcesach załogi budowni- do Prezydenta R. P. 

czych i prizekroczeniu czynu lipce- Bolesł""'Wa e·1eruta dzenia Polski. wego - przewodniczący Rady Zakła u 
d{)wej PPRK 3 Władysław Juszczak. WARSZAWA, 23.'7 (PAP). - Dll 

Prezydenta. Rzeczypospolitej . Pol• 
Wiiród ".>wacji i entuzjazmu zgro- skiej Pana Bolesła.wa Bieruta. 

madzonych. zabiera głos członek w 6 rocznicę Odrodzenia Rzeczy„ 
Biura Polityoonego KC PZPR gen. pospolitej Polskiej promę Pana, Pa„ 
Witold Jóźwiak, Mówca obrazuje nie Ptezydencie, 0 przyjęcie od Pre­
triumtalnY pochód polskich mas zydium Rady Na.jwY:imej ZSRR i 
pracującvch, irealizujących w ostrej ode mnie osobiście szczerych gratu­
walce klasowej w ciągu 6 lat zało- lacji ! najlepszych iyczeń dalszych 
żenia historycznego manifestu sukcesów dla bratniego narodu pol• 
PKWN. . sk.iego, 
Czterdmeści tysięcy uczestp,ików (-) M, Szwernłk. ' 

podchwytuje okrzyk - „Stalin - Depeszę z życzeniami na ręce Pre ... 
Bierut ·- Pokó,i". Wzn,oszą się za. zydenta RP nadesłali: (-) Georgi 
ciśnięt~ pięści. S~y~hać wciąż ~owe Damtanow, przewodniczący Frezy• 
o~rzyk1: „:r;11e?~ ZY_Je bo~a.terski na- dium Zgromadzenia Narodowego. 
ro~ }':oreans~_. . Niech ~(H narody · Bułgarskiej Republiki Ludowej. 
miluJące pako.i l postęp. Ronał Sandor - Przewodniczący 

Gen. Witold-Jóźwiak dekoruje w Rady Prezydialnej Węgierskiej Re~ 
imieniu Prezydenta R. P. 25 najle- publiki Ludowej, Omer Nisha.ni -
pszych budowniczych Nowej Hutv. Przewodniczący Zgromadzenia Lu„ 

Formuje się pochód. W ciągu 2 go dowego Alb~ńslciej Republiki De­
dzin przed trybunami przeciągają f\10kratyczneJ, Miguel Aleman -
tysiączne rzesze młodzieży. Prezydent Sta1nów Zjednoczonych 

Komsbmolsk _ Nowa Huta" _ Meksyku, Max Petitpierre, Frezy• 
„W naszym mieście będzie miesz- de:it Konfederacji Szwajcarsk1i:ej, 
kać radość i szczęście!" - głoszą krol Faruk. „,„ 

** WARSZAWA. W dniu Swieta Na 

Foto API 
Wsród pól przebłyska czerwień świeżych murów„. To pierwsza faza budowy stutysięcznego 

osiedla. robotniczego Nowa Huta.- Osiedle to budujemy w pe.bliżo największej inwestycji Planu 
. - Hetµl~_,_o Ja.~i\ jest p_o!!'sta~c.a P,o,ą Kfa~oweJl! h\lt~ „ ~-~-- · ·· -

transparenty. Nowe miasto buduje 
nowe pokolenie - młodzież polska 
pod ideologicznym kierownictwem 
Polskiej Zjednoczonej Partii Rob0t­
niczej, pod kierownictwem najwy­
bitniejszych fachowców. przy bra-

1 
terskiej, wszechstronnej pomocy 
Zwi~*u Radzieckiego. · ·-· 

rodowego w godzinach porannych 
szefowie prżedstawicielstw dyplo­
matycznych akredyt'Jwanych w 
Warszawie !Złożyli podpisy w księ. 
dze audiencjonalnej , wyłożonej w sa 
li pompejańskiej w Belwederze. 



>>T os·ągniąt , co było 
ciągu wi lu ·wieków« 

• nie o po yślenia 
naszych pisar.zy i muzyków, mala­
rzy i architektów. artystów i i1czo­
nvch, przodowników pracy i racjo­
naltzatorów, poszukiwań, dla któ­
rych wzorem jest bezcenny dorobek 
kultury socjalistycznej Związku Ra­
dzieckiego. Przemówienie min. Bermana no akademii w Berlinie 

BERLIN, 23.7. Uroczysty obchód w demokratycznym 

Berlinie szóstej rocznicy wyzwolenia Polski urasta dziś 

na tle ogólnej walki o pokój do symbolicznego znacze-

nia - oświadczył na wstępie min. Berman. 

Poczucie słuszności, które żyje w 
antyimperial!st\){:Znego, którego najgłębszych pokładach świadomo­
część składową stanowimy, ugruto- ści każdego prostego człowieka, któ­
wanie przekonania, że sąsiedzka re w pracy i w walce wydobywamy 
pr.zyjaźń polsko-niemiecka i wyni- na wierzch. kształtujemy i oczysz­
kające z nieJ st0sunki gospodarC'Ze czarny z warstwv kłamstwa i zwie­
przynoszą korzyść obu stronom i rzęcych instynktów hodowanych 
sprawie umocnienia pokoju. Stosun- przez imperializm i siła słusznej 
ki te są oparte na zasadach życz!i- sprawy, której uosobieniem jest 

. Mówca p~zedstawił źródła wiel- I naszej codziennej pracy produkcyj- wej pomocy wzajemnej i tej posta- Wielki Stalin - zwycięży. 
kich os:a.g_męć Polski Ludowe3·, po neJ· 1· oświatowej·, od 11aszeJ· ń;erpli, wy, którą po raz pierwszy w dzie- . . .. · ...... · k I · Zewrzyjmy więc jeszcze c1asn1ej 
czym ':>swiad_ czył: . . WeJ' walki 0 du•~ę ludz1· chwi·eJ·nyń'- jach ,zapoczątkQWa'l raj zwycięs ne t . . 1 ~u ...;1 z 1 R d 1 · szeregi frontu an y1mpena istyczne-

Duszone 1 tłumione przez w1·ek1 i ludzi .zamroczonych wrogą antylu- go socjalizmu - wiąze{ a ziec o .. 
d · · l!:O, frontu pokoju, umocmimy przy-

Siły ludowe dochodzą coraz pełnieJ· dową ideologią. - o ktorego się wszyscy uczymy •· . ł . t jaźń polskc·niem1ecką, s uzącą spra 
do głos:i i. zdumiey.r~ją swo!m im- Co się może do tego skutecznie tej pos awy, wie pokoju. Skupiajmy się wokół 
pe_t~m 1 mez'ł?mno~cią _-:-- niezrozu- przyczynić".' Ugruntowanie przeko- Wreszcie me powinniśmy ustawać. twierdzy pokoju, postępu i socjali­
młia ą dl,ał zgrutłego .1 l_lwikt ł~nego. w

1
.e nania, że wolność i niepodległość jest I w wysiłkach żeby pogłebić wzajem Izmu. nadziei wszystkich uciśnionych 

w asne 1< ams wa sw1a a imperia 1- · dl · · 1. · · ' · d bk t h tl · h l h st c ne'-"o · k t . . d b meo ąO"Lme związana z so 1darno- ne pozname postępowego oro -u o uc y wszys uc wa czącyc , po-
ha~e~sl ~ ' J~k 0 ymd s~a. cz-:r k.o- ścią całego walczącego pod przewo- kulturalnego obu narodów, jak rów- kojowego Związku Radzieckiego i 
go. { wa a naro u means ie- dem Związku Radzieckiego obozu nież nowych twórczych poszukiwań Józefa Stalina! 

lohaterzv pracy 
(Dokończenie ze str. 1) 

wszystldch myślami ! uwagami 
o naszym wielkim Planie 6-letnłm. 
Jest to przecież pl~ wielkiej prze• 
budowy gospodarczej i kulturalnej 
niiszego życia. Jestem przekonany, 
że będziecie i nadal przodownikami 
w tej wielkiej przebudowie, która 
tworzy podatawy socjalizmu w na• 
szym kraju. 

Przekażcie wszystkim przodownl• 
kom pracy i wszystkim swoim 
współtowarzyszom, całej klasie ro• 
botniczej i pracującemu chłopstwu. 
gorące życzenia, aby z jeszcze wię• 
kszym mldaniem i ofiarnością, z je. 
szcze głębszą i niezachwianą wiarą 
w zwycięstwo urzeczywistniali nasz 
Faan 6-letni. 

Niech żyją przodownicy tlracy! 
Niech żyje nasz Plan 6-letni, plan, 

który umacniając nasze siły, naszll 
przyszłość i niezależność, umacnia 
równocześnie siły pokoju, postępu I 
socjalizmu w całym świecie. (oklas. 
ki). 

Niech żyje nasz.a Polska Ludowa! 
Okrzyki wmiiesione przez Prezy• 

denta R. P„ które mocno podjęli 
wszyscy zgromadzeni, za,mieniły się Rok ubiegły był również rokiem 

rzwrotnym w stosunkach polsko-nie­
mieckich. Symbolem tego była de­
klaracja warszawska i podpisana w 
Zgorzelcu umowa o wytyc.zeniu u­
stalonej i istniejącej granicy na O­
drze i Nysie Łużyckiej. Osiągnięto 
coś, co było nie do pomyślenia w 
ciągu wielu wieków: serdeczne bra-

O~ P f sza Ili H. o n t! r ~su S f D :er~~~~~c~a~~z~t~:zy~~~~es;~~~: „ madzonych dla Prezydenta R. P. i 
wszystkich obecnych przedstawicie-.::' I a J go, III Kongres Niemieckiej Socjali- li najwyżs.zvch władz -państwowych. do Józefa ~ Q • n a stycznej Partii Je<lności powinien &ię ~a~tępnie Prezydent R. P. :iro-

stać decydującym etapem w walce czysc1e wręczył" Order „Bl!dowmczy 

tanie się młodzieży polskiej z mło- (Dokończenie ze str. 1) 
dzieżą niemiecką, bratanie się opar- ,partii i naszej ojczyźn;e, w szcze~ól­
te nie na pr 7 0Jotnvm sentymentali- ności w okre ie po 1945 r. Wasze dale 
źmie, lecz na głębokim poczuciu so- kowzroczne li. mądre stwierdzenie, że 
lidarności i wspólnych dążeń wbrew utworzenie miłującej pokój Niemie­
całej przeklętej spuściźnie uprzedzeń ckiej Republiki Demokratycznej jest 
!i nienawiści. puruktem zwrotnym w historii Euro-

Jest to niewątpliwie wynik ogrom py, wskazuje nam wszystkim ogrom­
nej pracy, dokonanej na tym odcin- ną ~gę, jaką ma walka przeciw 
ku w NRD, w której przoduje chlu- zbrodniczej polityce nmperialistycz­
bni.e SED. Wyrazem tego wysiłku, nych podżegaczy wojennych o jed­
który budzi w Polsce głębokie uzna- nolite, miłujące. pokój Niemcy. Prag 
nie, jest obecnie ,zorganizowany Ty niemy uczynić wszystko, aby SED, 
dzień Przyjaźni Pol~k0-Niemieckie]. jako podsto.wowa &iła wszystkich de 
Ten tydzień przyjaźni zbiega się rz mokratycznych J postępowych sił 
wielkimi osią!"nięciam1 zadckumen- Niemiec, wierna rewolucyjnym tra­
towanymi na III zjeździe SED. dycjom niemieckiej klasy robotniczej 

Wiemy wszyscy, że wróg nie spo- wykon.ała zadania ostatecznego wyko 
czyma. judzi, uprawia hece, żeruje .rzenienia militaryzmu i reakcji, aby 
na szowiniźmie antypolskim i na naj zl'i1kwidowała konsekwencje wojny, 
gorszych instynktach rozpalonych do której fa~zyzm wciągnął naród 
prze-z hitleryzm. Musimy wyplenić niemiecki. 
do końca źródła tej nienawiści, mu- Niemiecka Socjalistyczna Partia 
s'imy wyplenić dZliki .antybolsze- Jedności powirrma jeszcze energicz­
wizm, który amerykańscy koloniza- niej niż dotychczas prowadzić ogól­
torzy rozpalają cynicznie i bezi skru no-niemiecką politykę walki o utrzy­
pułów w imię swych zaborczych in- manie i utrwalenie pokoju, o jedno­
teresów w Niemczech zachodnich. litą, niezalJ.eżną Demokratyczną Repu 
Amerykańscy kolonizatorzy chcą bli!k.ę Niemiecką. III Kongres Nie­
znów, jak dawniej Hitler - oszoło- mieckiej Socjal.:istycznej Partii Jed­
mić czadem szowiinizmu. rewizjoni- ności będzie poważnym punktem 
!!'.mu i antybolszewizmu Niemców Za zwrotnym we wzmożeniu walki sił 
chodnich i ich rękami wyciągnąć dla pokoju, sił demokracji w Berlinie i 
siebie kasztany z ognia. Ale czy nie Niemczech Zachudnich. Zadanie pole­
oparzą sobie przv tym palców? Na ga obecnie na tym, aby skupić we 
pewno oparzą - i nie tylko palce! froncie narodowym Niemiec Demo­
Od nas zależy, żeby oduczyć ich te- kratycznych wszystkie demokratycz 
go na zawsze. Od nas, od naszej so-j ne i patriotycznę sily narodu nie­
lida.mości, od naszej aktywności od mieckiego niezależnie od ich przeJrn-

nań poil.itycznych aby Zlł[lewnić suk miłującego pokój narodu niemie- Po!ski Ludo:wej ~tarzyme Pstrow 

1 · · d l't · 1 · ckiego rrzeciwko amerykańsldm i skiej, wdowie po Wmcentym Pstrow 
ces w ;wi ce o Je no 1 e n1eza ezne, „ k. · p 1 d • 
d kT t . ·1 ·. k.. an"ielskim podżegaczom wojennym s .1m, pierwszym w o sce przo ow 

emo a ye?jne a m1 UJące po OJ •. "' ., . mku pracy oraz udekorował orde-
Niemcy 0 zawarcie demokratycznego i ich pomocm1wm w walce o Jedno- d . P 1 k' L d .„ 
traktan_;_ pokojowego ~ w konsekwen lite, niezależne, miłujące pokój i ~e~ ,,Bu owz;u~zy ohs. 1 -~ o;~J. 
cji wycofanie wojsk okupacyjnych Demokratyczne Niemcy. Będzie on Je !1e~o z hnaJdS .ar

1
szyc 1 nlsakJ1. agr ZlrlelJ 

· · · · · k ł i · · · · rzasrnzonyc zia aczv po e o • 
W N1~1eck~ej .Republ1~e ?~mokra- ong[es~m Pi~ ymeJ wibęder!los~~ na- chu rewolucyjnego - Franciszka 
tyczneJ nalezy Jeszcze silmei umac- uce emna . a m.a. . zie rium- Fiedlera przodującego artystę rzeź­
niać nowy ustr~j antyfaszystowsko- fen: za.so.d mternacJonahzmu prole- biarza _:_ Ksawerego Dunikowskiego, 
demokratyczny iako podstawę do roz tari~cki~o„ . . . wybitnego przodownika pracy w 
szerz~nia walki frontu narodo~ego ~1cch ZYJe ~wiązek Radziec~ .--; górnictwie - Franciszka Apryasa, 
Niemiec Demokratycznych, !1-aQczy w twi.erdza. P?koJ~ na całym . ś':":ec1~. przodującego rolnika Stanisława 
możliwie najszybszym tempie ro.vwi- !'l"1ech ZYJ.~ wieczysta .przyiaz_n m1- Mazura i inicjatora szybkościowych 
jać i::okojową gospodal"kę i w istotny łu1ąc.a pok_OJ na1'.odu mem:eck1~go z metod w budownictwie Michała Kra 
sp~s?b podi:ieść stopę życiową lud· m1łuJ.ący_t;i1 n~kóJ narodami Związku jewskiego, Order ,,Budowniczy Pol-
nosc1 pracuiąc„j. . Rad.zieck:e~o. . ski Ludowej" otrzymała równiet 

Aby wykonać swą rolę przodu3ące Niech zy3~ Wszechzwiązkowa Par- Wanda Gościmlńska _ praodująca 
go oddziału ludu niemieckiego w Ha Komunistyczna {bolszewików), włókniarka 
~alce ~ pokój. <lem?k~ację i socja- V.:!odąca naród radziecki do komu- Gorącymf oklaskami i okrzykami 
l~zm, N1en;i~cka s;>cia!lstyczna Pa~: nizi:iul . „Niech żyją" na~radzali zgromadze-
t~a Jednos~t powinna przekształc1 c Z:\'.czym:v Wam, Dro~1 ~ow~rzysz-u ni Budowniczych Polski Ludowej. 
się ~ part.1ę nowe,!(o tynu na wzór St'.łlm, d<?b_rego zdrow1!1- i wielu lat w niezwykle serdeczne.I atmosfe• 
partn Lemna-Stal~na. W. tym celu dz:ałal.nosc1. dla s.zcz~śc1a narodu ra- rze w salonaeh Belwederu spęctzlli 
3est przede w zystkim lkorueczne. by dZ'1eck1ego l wszystlnch postępowych czas przy Iamoce wina na razino­
SED przyswoiła :Soble naukę marksiz ludzi. wach z Prezydentem orez z przed· 
mu-leninizmu ii uczyła się na do- Delegaci na III Kongres Niemle- stawicielami rządu · Polsld Ludowej 
ś~:Viadczeni~ch Ko~unistycznej P~-·- ckiej ~ocjaligtyczne .i Partii Jedności. - najlepsi SYnowie. ojczy.zny, prZCi!• 
tn BolszeWików Związku Rudzieck1e- Berlln, 21 [1pca 1950 i-. downky pracy d. racjonalizatoriy. 

Wielokrotnie wznoszQ!le entuzjasty. 
~t J „ d ... czne toasty na cześć Pierwszel(o O· 
.::. O ICO W ftlU bywatela Państwa i kierowników iy 

.lwięta Odrodzenia ~ajJ.°litycznego i gQspodarczego 

Przyjęcie zakończyło się występa 
mi rrespołu artystyeznego Domu 
Wojska Polskiego w dużei sali kon• 
ferencyjr..ej Rady Państ\va. 

WARSZAWA, 23.7. Dzień W różnych punktach stolicy odby-
święta Odrodzenia upłynął w stolicy ły się liczne zabawy i imprezy arty­
w nastroju radości z dotychczaso- styczne. Wielotysięczne rzesze miesz 
wych osiągnięć Polski Ludowej i na- kańców zgromadził, połączony z kier 
stroju mobilizacji sił do wykonania maszem książki, wielki festyn na Bfo Ze soortu 
jlanu · 6-letniego - planu budowy Ianach. Podobne zabawy odbyły się 

g~~t~~ ~~c~~~1~~u.,;vz;~~d~~i: ;1?~ ~~:.nież i w innych dzielnicach mia- Sensacgjne 
i cy uroczyste akademie, na których zwycięstwo Wybrzeta 

złożono meldunki o wykonaniu czy-
l'lilionerzg są zadowolf 
z orędzia Truniana 

Jeszcze przed wygłoszeniem orę­
dzia przez Trumana, do Waszyngto­
nu zjechało się wielu pr:ledstawicielt 
wielkich monopoli, jak widać, dobrze 
poinformowanych o treści propozy­
cji Trumana, aby przeprowadzić róż­
ne ciemne transakcje, związane z o­
trzymaniem zamówień wojskowych. 

nu lipcowego. Przodownicy pracy i ff gstau;a nad Kodrq Norodowq ~:3 (2:1) 
racjonalizatorzy otrzymali wysokie pOISklei sztuki IUdOWej GDA~SK'., 23.7. 30 tys. widzów 
odznaczenia. Załoga fabryki ,,Wedel" B d . przybyłych na festYn ludowy w ra-
uchwaliła z;nianę dot!c~czasow.ej ~~ W U apeszc1e . mach Swięta Odrodzenia było świad 
zwy zakładow na „Im1ema 22 Lipca . BUDAPESZT. 21 bm. nastąpiło kami sensacyjnego zwycięstwa re­
w dniu święta dokonano otwarcia 

1 

w Budapeszcie otwarcie wystawy prezentacji piłka~sldej Wybt7.eża 
nowej radiostacji. Kino „Moskwa„ polskiej sztuki ludowej. I nad Kadrą Narodową 4:3 (2:1). Bram 
oddane zostało do użytku mieszkań- Na uroczystości otwarcia przybyli ki dla Wybrzeża: Rogccz - 2 Du-
ców. I członkowie rządu węgierskiego. raj i Gronowski po 1. ' 

NOWY JORK, 23.7. Pod wpływem 
planów Trumana powiększenia wy­
datków wojennych o 10 miliardów do 
larów, w dniu 20 lipca notowano dal 
śzą zwyżkę kursu akcji na giełdzie, 
ponieważ giełdziarze oczekują, że 
zamówienia wojskowe jeszcze bar­
dziej powiększą dochody monopoli. 
Szczególnie silnie zwyżkował kurs 
akcji monopoli przemysłu lotnicze­
go, metalurgicznego, samochodowe­
go, kauczukowego, naftowego, che­

Włókniarka Krakowa - mistrzynią świata 
micznego i miedzianego. 

Jak donosi korespondent dzłennt­
ka „New Jork Times" z Waszyng· 
tonu, przedstawiciele wielkich mo­
nopoli „prawie jednomyślnie" WYra, 
zili zadowolenie z propozycji Tru­

Helena Rakoczy - chlubą sportu polskiego 
mana. 

Dziennik „Journal of Commerce" 
otwarcie wita program Trumana, 
stwierdzając, że proponowane nowe, 
ogromne wydatki wojenne „usuwa­
ją" niebezpieczeństwo kryzysu go­
spodarczego". 

Milion Anglików 
podpisało już.„ 

LONDYN, 23.7. W czerwcu i lip­
cu br. przeszło milion Anglików zło­
żyło podpisy pod petycją Pokoju. 
Utworzono 100 komitetów obrony po 
koju. 

HEilena Rakoczy zdobyła mistrzostwo 
świata! 

Wiadomość ta obiegła lotem błyskawi. 
cy Kraków, zelektryzowała wszystkich 
sportowców, których nagle ogarn~a du­
ma i wielka radość, że P<>lska osiągnęla 

największy możliwy sukces sportowy. 
Imię Heleny Rakoczy nie schodzi teraz 

z ust usportowionych mie.>Z.kańców Kra. 
ko wa. 

Kledy wróci! 
G<lzie obecnie przebywa? 
Rada Kultury Fizycznej 1 Sportu oraz 

ZKS Włókniarz „Korona" mają niemal:> 
ldopotu,, aby odpowiedzieć wszystkim na 
te pytania. 
Najwięcej jednak roboty z powod.u ml. 

strzostwa Heleny ma własny małżonek 
gimnastyczki, znany bok.ser Krakowa, o. 
becnle inspektor ZS Związkowiec, Wła. 

dyslaw Rakoczy, który pod nieobecność 

głównej bohaterki, musi tym.czasowo za. 
stępować ją w udzielaniu wywiadów I 
różnych informacji, na które czeka prasa 
i cała Po'lska. 

Londyńska Rada Obrony Pokoju 
koordynuje całą akcję w obronie po~ 
koju w rejonie Londynu. We wszy. 
stkich większych miastach rozw\Ja 
się pomyślnie akcja obrońców pn!:o­
ju. 

Angielslde masy pracujące prowa- Historia kariery sportowej Heleny Ra. 
dzą walkę o pokój wbrew nieustan- koczy może posłużyć za wzór nie tylko 
nym napaściom ze strony prasy ka- poszczególnym sportowcom, lecz również 
pitalistycznej, radia, reakcyjnych klubom i organizacjom sportowym, od 
kierowników partii labourzystow- których przecież w dużej mierze zależą 
skiej i brytyjskiego kongresu związ-1 sukcesy zawodnika. 
kÓW UWOdowych. _ Helena Rak<>CZ)'. (28 lat), córka ś~usarza 

Z DZIENNIK ŁODZKI nr ZOl (1823) 

zatru.d:n!onego w Miejskich Zakladach 
Elektrycznych w Krakowie nie miała la. 
twych warunków w dzieciństwie. Mimo 
to dz.isiejsza mistrzyni już od ósmego ro. 
ku życia zac~~ła uprawiać rytmikę, a ja. 
k.o 10.letnia dziewczynka wstąpiła do klu 
bu sportowego „Korona". Helena od pier 
wr.z-ego momentu zetknięcia się ze spor­
tem poświęciła się glmna.styce, nie za. 
n.iedbując jedn!bk innych dyscyplin z lek­
koatletyką na czele. O jej talencie śwlad 
czy najlepiej fakt, że na zlocie „Sokoła'• 
w l!l38 r„ mając szernaście lat zdystanso_ 
wała wiele rutynowanych zawodniczek, 
zajmują{) wówczas szóste miejsce. 
Obserwując dalsze sportowe dzieje Ra­

koczy, widzimy, te jej następne występy 
są jronym ciągiem sukcesów, 111ajpierw 
na scenie kraj-0wej, następnie międzyna_ 
rodowej. 

Nie przeszkod.zUy w tym lata wojny 
i założenie ognlSka domow~o (1941). Ro. 
dzin.a Rakoczych należy do najbardziej 
usportowionych w Polsce, Mąż bokser 1 
dział.ac.z - jak się zdradził - także sza_ 
chista, razem t popularnie zw<.ną przez 
niego Lusią, pracował nad jej wynika_ 
mi, starając się udo.~tępnić żonie jak naj 
lepsze warunki rozwoju 1 szlcolenia spor. 
towego. Malutka S_letnia córeczka Ewa 
pragnie dopełnić sportowe trio rodzinne, 
demonstrując szpagaty, mostki i inne 
ćwlczenia nie gorzej od matki. 

Ju! w pierwszych d,nlach wyzwolenia 
Rakoczy rozpoczęła trenować. I znowu 
zapełniać się ,poczęły kartki dzienniczka 
(Rakoczy prowadziła dzienniczek od po. 
czątku swej '.kariery sportowej), na pod_ 
stawie którego można teraz. wylkazać, te 
osiągnięcia jej nie są dziełem przYPoadku, 
lecz systematycznej, zorganizowanej pra 
cy. 

Codzienne 4.godzinne ćwiczenia po_ 
zwO'lily Helenie uzys·kać ipoz.lom, jakim 
nie mogła się ipocliwallć żadna z zawod_ 
niczek na mistrzostwach świata w Ba. 
zylei. 

Ten intensywny trentng trudny byłby 
cl-0 przeprowadzenia, gdyby nie troskliwa 
opieka klubu. Na przykła~le Rakoczy 
widzimy, jak wielką rolę odgrywa usto 
sumkowanie się k.lubu 1 jego pomoc dla 
zawodnika. 

Rakoczy mleS'ZJka obecnie w najdog-0d-
11iejszych warunkach, jakieby sobie mo_ 
gla w;marzyć, K1ub udzielił jej 10!'.kalu 
we własnym budynku przy ul. Sokol. 
sklej 17, gdzie znajduje się piękna sala 
gimnastyczna, wyposażona w całkowity 

sprzęt, <X> pozwala Rakoczy w każdej 

chwili korzystać z tych urządzeń i pogo_ 
dz!ć prace domowe z dzlałalnośc.lą s,por­
tową. 

Klub Rakoczowej ZKS WWknlarz „Ko. 
rana" wyikazuje w Krakowie coraz wli;k. 

szą dynamikę 1 dute osiągn!ęcla, szcze. 
gólnle organizacyjne. NaJl.eźy mu serdecz. 
nie pow1nSillOWać sukcesu, jaldm jest po_ 
siadanie wśród swoich członków mistrzy 
ni świata, sukcesu, w którym posiada on 
n.!ewątpl!wje swój udział. 

Trzykrotny tytuł mistrzyni. Polski, zwy 
cięstw.a nad zagranicznymi ·przeciwnie.z. 
kami, a teraz mistrzostwo świata nie 
przeszkadza Helenie zajmować się dz!a. 
łalnośc.lą szkoleniową. 

Zastęp dziewcząt (do lat 14) w sekcj\ 
gimnastycznej „Korony" - to jej uczen. 
nice. 
Pragną one pójść śladami &Wojej kle. 

rownlczki 1 opiekunki, a jej wielkie zwy_ 
cię!rtwo w Bazylei stało się dila tej mro. 
dZiely nowym bodźcem do pracy, 

Trudno wyrazić co mówią 1 co czują 
najbliżsi' z ot<>czoola mistrzyni - jej ro. 
dzJna, zarząd 1 koledzy klubowi, trene­
rzy Daniel ! Lewicki. 
Radość jest olbrzymia 1 wszyscy j'U! 

nie mogą się doczekać przyjazdu Rako. 
czy do Krakowa. 

- „N1e przyjmiemy jej mme tak wsPa. 
ni.ale i uroczyście jak Warszawa•' - mó. 
wi z uśmiechem mąż naszej m!strzynl, 
ale myślę, że moment powitania Lu-si 
przez 'klub i świat sportowy Krakowa po. 
zostanie jej 1 nam zawsze w pamięci. 

,Kr)'.St)'.na Malinowska 



RUSZYŁA' FABRYKA SŁOWA 
(Korespondencja własna z Warszawy) kratycznej, hala dźwignięta została Pierwsze, pachnące farbą drukarską 

wspólnym wysiłkiem rąk i mózgów numery krążą z rąk do rąk. Na szpal 
polskich robotników i inżynierów - tach czerwony nadruk: pierwszy nu­

.R~zgrze?any jeszcze przeu paru 
m1es1ącam1 teren rozległej bud:r.vy 
przy?rał dziś odświętny wygląd. 
Potęzny masyw hali produkcyjnej, 
otoczony do niedawna białą kratow­
nicą rusztowa1\ wznosi się nHd pla­
cem szarzyzną betonowych mm·ów, 
lśni szybami szklaneg·o dachu. 

Blask lipcowego słońca wyjaskra­
wia kolory flag: czerwień czerwień 
i biel. Nastrój uroczysty: radosny. 
Za chwilę niszy największa w Pol­
sce, jedna z największych w Euro­
pie, fabryka słowa drukowanego.„ 
,,Dom Słowa Polskiego" rozpoczyna 
istnienie. 

Gdy Prezydent Bierut w otoczeniu 
członków rządu i generalicji prze­
chodzi przez wysypany czerwonym, 
c~glanym gruzem dziedziniec, zrywa 

. się burza. oklasków i okr;;yków. 
Prezydent uśmiecha slę. 

~a trybunę t~Jejno wkraczają 
mowcy. Drukarz Olsze\'l!Ski składa 
meldunek o zakończeniu robót przy 
budowie hali. 

ślady na nieskazitelnie czystych cho- dla jednego wspólnego celu. Ma on mer „Trybuny Ludu" odbity w dru-
dnikach z linoleum. nazwę: socjalizm, nazwę: brater- karni Domu Słowa Polskiego. 

Przy linotypach siedzą już skła- stwo, nazwę: pokój. Zagubiony wśród radosnego tłumu 
dacze. Obok w drugiej sali - wiei- '-' I gości drukarzy sprawozdawca ra-
ka, sięgająca aż do podziemi maszy- * * diowy mówi do trzymanego w ręku 
na rotacyjna. Prezydent stanął przy maszynie. mikrofonu: „Uśmiechają się wszy-

Tu w tej hali najlepiej można od- Suchy trzask przełącznika. Potężne I scy" - i sam się uśmiecha. 
czuć wartość słowa: braterstwo !u- walce drgnęły, zawirowały w szyb- Fabryka słowa, słowa - oręża, 
cizi pracy. Linotypy wykonane zo- kich obrotach. w·stęga papieru wi- głoszącego naszą sprawę, naszą wal­
stały w fabrykach Związku Radziec- jąca się gdzieś z podziemi pokrywa I kę i nasze zwycięstwa, pierwsza !a-
kiego, maszyna rotacyjna w zakła-1 się drukiem, słowami. bryka Planu 6-letniego - ruszyła. 
dach Niemieckiej Republiki Demo- Wszyscy cisną się do .rotacjt. Zygmunt Koczorowski 

Promocja olicfrów w lodzi 
Nowi dowódcy pochodzenia robotniczo-chłopskiego 

Wczoraj n~s adonie WKS Legia 
w Łodzi odb a się promocja ofice­
rów politycz ych Wojska I,'olskiego. 
Na uroczyk;tość promocji przyby1 
szef Głównego Zarządu Politycznego 
Wojska Pol~iego gen. bryg. Mar ian 
Naszkowski_ Stadion wype~niły pocz 
ty sztandarowe fabryk · łódzkich, 
dele.gacj.~ robotników, nµ6dzieży i or 
gamzacJ1. / 

Po przyjęciu raportu gen. Nasz­
kowski dokonał uroczystej promocji, 
po czym 30 przoduj::icym w nauce 
i służbie nowopromowanym ofice­
rom wręczono upominki w postaci 
radioodbiorników, aparatów fotogra­
ficznych i \viecznych piór . . 

W przemówieniu swym gen. Na­
szkowski podkreślił , że liczny udzia! 
społeczeństwa łódzkiego w uroczy-

stości jest widomym dowodem nie­
rozerwalnej więzi, jaka łączy klasę 
robotniczą z wojskiem. Promocja 
zbiegła się w czasie, stwierdził da­
lej mówca, z obchodem 6 rocznicy 
Manifestu Lipcowego. 6 lat temu 
dzięki zwycięstwom Armii Radziec­
kiej stworzone zostały warunki, 
dzięki którym dzisiaj w Polsce sy­
nowie rnbotników i chłopów otrzy­
mują stopnie oficerskie. Tego rodza-

otwarcie Domu Słowa Pobkleco, 
najpotę:i:nlejszego w Polsce ośrod­
ka produkcji słowa drukowanego, 
jest wielkim świętem Warszawy, 
któ·rej przybywa wspanlat:v otlekt 
przemysłowy, jeden z najwięk­
szych w Europie. Jest to więc izno 
wu święto budowniczych Warsza_ 
wy, robot:nik6w budowlanych, 
konstruktorćw, inżynierów, archl­
tel<tów i techiników, którzy tyle za 
palu, pomysł<YWości włożyli w bu­
dowę tego obiektu. Jest to równo­
cześnie święto dziennikarstwa poi 
sl<iego I święto drukarstwa pot_ 
skiego, które otrzymuje najnowo­
cze,śniejszy, najiepiej zorganizowa 
ny warsztat pracy. Oddanie do 
użytlm tego obiektu wydobywa 
z zacofania nasz przemysł poligra _ 
ficzny, nadrabia jego braki jako_ 
ściowe i ilościowe, stwarza nowo­
czesną bazę masowej produkcji 
książki 1 prasy. Jest to zatem 
ogromny krok naprzód w nadra­
bianiu zaniedbań w dziedzl11ie 
kultury, jest to więc sw1ęto pil­
skiej prasy I polskiej kslążl~i, 

dziennll<arzy I pisarzy, twórców 
kultury I konsumentów twórczości 
- najszerszych mas, murarza i in­
żyniera, drukarza i redal<tora, pl_ 
sarza 1 zecera, nauczyciela i m!o_ 
dzieży, działaczy oświatowych 

i najszerszych rzesz rwących się 

do książki, do wiedzy i kultury. 
(Z przemówienia premiera Józefa 

Cyrankiewicza, wygłoszonego na uro_ 
czystości otwarcia Domu Słowa PoL 
skiego). 

Przodownik pracy - cieśla Fran­
ciszek Ambroziak, odznaczony 
„Sztandarem Pracy" I klasy prze­
mawia w imieniu załogi b'udowy. 
Mówi po tym premier Cvrankiewicz 
i przedstawiciel niemiec.kiej ekipy 
montażowej, konstruktor nowoczes­
nej maszyny rotacyjnej, wykonanej 
p;·zez zakłady Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej ..L inż. Tiller. 

/ ju awans był nie do pomyślenia za • u t r ~o o t .. , a r c .„ e rządów sanacyjnych, kiedy paniczy-10:-------------
.... ~ Wir kowie w mundurach kierowali broii 

Sens tych wypowiedzi: drukarza, 
cieśli, premiera rządu, i inżyniera 
współpracujących z nami nowych 
Niemiec jest ten sam. 

Dziś oddany został do użytku Pol­
sce Ludowej nowy bastion kultury 
socjalistycznej, bastion, którego bro­
nią będzie słowo drukowane. Tym 
słowem, docieTającym do wszystkich 
rąk, mózgów, i serc w postaci mi­
lionów egzemplarzy gazet i książek, 
walczyć będziemy o pokój, o Polskę 
socjalistyczną, o przyjaźń między 
narodami. • 

* ** 
. Spadła przecięta wstęga. Prezy­
dent wraz z członkami rządu i za­

' proszonymi gośćmi wchodzi do hali. 
Podeszwy butów znaczą pierwsze 

1 sierpnia rozpoczyna się no­
wy rok przemiałowy. W związ­
ku z tym aktualne staje się za­
gadnienie przygotowa.nia mły-

'1\ÓW i magazynów zbożowych n11 
przyjęcie ziaTna do nowego _prze 
miału. 

Młyn Polskich Zakładów Zbożo­
°\\'ych w Kutnie, kierowany przez da­
wnego l"Obotnika Eugeniusza Ku-
1·owskiego, już od kwietnia jest przy 
gotowany do nowej pracy. Maszyny 
zostały wyremontowane, wyposaże­
nie skompletowane, a w magazynach 
przeprowadzono odpowiednią dezyr>­
sekcję. Przemiał zaplanowany na 
okres bieżący dobiega koń~a. 

poradni onkologicznej przeciwko robotnikom. 
/-• } • • d k• Do obecnych nasŻych zadań -

W ęzp1:ła U WO)eWO Z im zakończył przemówienie geri. Nasz-
, • r • , . kowski - należy mobilizacja sił do 

W dniu jutrzejszym w Państw. 

Szpitalu Wojewódzkim przy ul. Ster 
linga 1/3 nastąpi otwarcie poradni 
on~ologicznej. 
· r\o poradni będą mogli zgłaszać 
się codziennie w godzinach od 8-9 
rano chorzy, u których stwierdzono, 
względnie którzy przypuszczają, mo 
żliwość istnienia w organizmie nowo 
tworów. Ważne jest to, że porady 
te zarówno dla chorych ubezpieczo­
nych i nieubezpieczonych są bezpłat 
ne. 

Uruchomienie poradni onkologicz­
nej jest Czynem Lipcowym dy:rekcji 
Państwowego Szpitala Klinicznego, 

sprawg 
gminnych. A punktów tych powinno 
być jeszcze więcej. PZGS Kutno, był 
inicjatorem uruchomienia tych punk 
tów, które dla chłopów okazały się 
bardzo wygodne i pomocne. W po­
wiecie kutnowskim jest ich 14 a 
PZGS chce założyć jeszcze 6. Chłopi 
sami proszą o to. Niestety brak aut 
transportowych uniemożliwia rozsze 
rzenie sieci tych pożytecznych pla­
cówek. Od :roku trwają pertraktacje 
z CRS, która chętnie dałaby po­
trzebne 2,5-tonowy wozy, gdyby Mi­
nisterstwo uwzględniło ją w i·oz­
dzielniku. Niestety już drugi rok 
sytuacja pie zmienia się na lepsze. 
Uważamy, że w tej chwili jest 

właśnie odpowiednia pora na zaję·· 
cie się tą sprawą. Zeszłoroczne do­
świadczenia powinny być wskazów­
ką, jak rozwią.zać ten poważny pro­
blem. (z) 

Panstwowego Szpitala "\:\ OJewodzk1e- wykonania Planu 6-letniego i do 
g? _i II Kli~i.ki Chirurg~cznej Łódz- j wzmocnie_nia ?bozu pokoju, '.<tórenrn 
k1eJ Akademn MedyczneJ przy wspól przewodzi Związek Radz1ecln. 
pracy z Zakładem Anatomii Patoło - i Po przemówieniu zebrani wznosil\ 
gicznej A. M. entuz_ja~tyczne okrzyki na cześć Ge­

neralissimusa Stalma, Prezydenta 
Bieruta i Marszałka Rokossowskiego. Ponieważ wczesne wykrycie cho­

roby nowotworowej daje całkowitą 
możliwość trwałego wyleczenia, zna­
czenie uruchomienia tego rodzaju 
placówki dla łódzkiego świata pracy 
jest ogromne. (Kas) 

Z kolei przemówienia wygłosili 
przewodniczący Rady Narodowej M. 
Minor i w imieniu promowanych 
ppor. Czesław Ładanowicz. 

Uroczystość zakończyła defilada, 

I wspólny obiad żołnierski i zabawa 
w parku Helenowskim. 

NOWA HUTA 

„.( 

F'oto : Mil[a:k 
Pod Krakowem w pobHżu budowy :r.akladów przemysłowych 
„Nowa Huta" w rekordowym tempie rosme wielkie osiiedle mie­
szkaniowe. Na zdjęciu: na te renie budowy pracują Ochotnicze 

Brygady ZMP. 
I 

68 koncertów, 54.COO słuchaczy 
Państwowa Filharmonia w Łodzt 

zakończyła swój sezon koncertem, 
w czasie którego wystąpiła jako so­
li8tka, laureatka IV Konkursu Cho­
pinowskiego Halina Czerny-Stefań~ 
ska. 

~ 

Dorobek Filharmonii Łódz1dej w 
okresie pierwszego półrocza hr. 
przedstawia się poważnie: w ciągtt 
6 miesięcy zorganizowano ogółem 
68 koncertów symfonicznych, popu­
larnych i olrnlicznościowych, a liczba. 
słuchaczy tych koncertów wynosi 
0k. 54 tys. osób. 

Z liczby tej ponad 32 tys. - to 
świat pracy i młodzież szkolna. 

Ze specjalnych koncertów wymle· 
nić należy koncerty, poświęcone mu· 
zyce radzieckiej, utworom Jana Se­
bastiana Bacha i utworom Zygmun• 
ta Noskowskiell.'o. Gościnnie występct 
wali na estradzie Filharmonii wy­
bitni dyryll.'enci zagraniczni: Laszl<> 
Samogyi (Węgry) i Ignacy Neumark 
(Holandia). Z solistów zagTanicz­
nych wymienić należy: pianistę Lwa. 
Oborina (ZSRR), wiolonczelistę Bo­
guslava Herana (Czechosłowacja) 
i pianistę Carlosa RiveTO (Meksyk)y 

/ 
Z wirtuozów polskich wzięli udział 

w koncertach m. inn.: Haliniy Cze1'­
ny-Stefańska, Zbigniew ~r wieckl, 
Stanisław Szpinalski, Iren Dubiska, 
Eugenia Umińska, Graży a Bacewi­
czó•wna, Kazimierz Wiłkomirskt, 
~~nryk Sztompka, W~dysław Kędra 
i mn1. 

Orkiestra sy oniczna Filharmo• 
nii Łódzkiej ystępowała pod dy­
rekcją WJ;e z. Ormickiego, Kaz, 
W~'łkom· śkiego , Tomasza Kiesewet­
tera · inn. W koncertach uczestni­
czy chóry: im. Stanisława Mo­
niuszki, „Harmonia", „Lira", .:E• 
cho" i chór mieszany Państwowej 
Wyższej Szkoły Muzycznej w Łodzi. 

Dla uczczenia święta Odrodzenia 
załoga młyna zobowiązała się prze­
mleć do dnia 22 linea br. 100 ton 
z iarna, Przy przemiale tym stosuje 
się specjalne usprawnienia prodnk­
cyjne.., mające na celu obniżenie ko­
sztów przemiału. Usprawnienia te 
dadzą 250 tys. zł oszczędności. 

Gospodarka w młynie jest szczP.­
gólnie os'Zczędna. Zawdzięcza się to 
w dużej mierze pracownikom, sno· 
śród których wyróżnia się przodow­

Wśród białych 
· /li ale zew 

czerwonych grzebieni • I 
nik pracy Michał Kazimierczak. Za- p 
trudniony on jest jako stolarz, ale 

pracuje dobrze 
wykol}.uje nie tylko roboty stolar- ieją, piszczą „ko-ko-kają", kłócą niami rezyduje w świerkowym lesie, 
skie - remontuje również maszyny, się, dzi0bią;- wyrywają pióra, biją Mają one kilka specjalnych budek 
naprawia instalacje świetlne itp. się o ·ziarna zboża, a nawet o .ziarna do spania, ale wbrew zasadom racjo-

Obecnie młyn jest w trakcie roz- piasku. Są bardzo zabawne i śliczne, na!nej hodowli koguciska wolą spać 
budowy. Na ukończeniu są prace bielutkie jak śnieg. Jest to kurza mło na gałęziach drzew. Fruwają baje­
przy budowie nowoczesnego magazy dzież rasy Leghorn. cznie i gwiżdżą sobie. a właściwie 
nu na przetwory zbożowe. Wśród kilkutysiącznego stada. u- pieją na zasady i budki. Są okropnie 

Duże inwestycje budowlane pl'ze- wija się jak Zosia z ,.Pana Tadeu- wojownicze i wykazują nadmiar sil 
wid7.iane są również dla młyna sza" Lucyna Wiśniewska, nazywana witalnych. 
PZGS w Kutnie. W Planie 6-letnim popularnie „drobiarka". Zaledwie To ostatnie staje się zrozumiałe 
powstać ma tutaj ogromny maga- kilka tygodni pracuje ona jako kiero po .zapoznaniu się ,z ich ·dziennym 
zyn mączny (10.000 m sześc.). Przy wniczka kurzej farmy w PGR Mał- menu. Od maleńkości dobrze. dużo I 

młynie tym znajduje się elewator, ezew (zespół Rogów. pow. Brzeziny). zdrowo jedzą: twarożek z pokrzy-
kto'r·y w związkti ze stałym rozwoJ·em ·k· !od · h d 1. . · wami, zsiadłe i słodkie mleko. mącz­a wym i m eJ o ow I znaczrue się kę rybną, mieszanki mineralne (pia-
nasz,ej go~podarki ro~nej, stanie się już poprawiły. sek, skorupki z jaj i węgiel drzew­
wkr~tce mewy~tarc_za~ący. .. . Do kwietnia było w majątku ... 30 ny), śruta i ziarno _ jest .z czego 

Wiele uwagi posw1ęca kierowmc: I kur. W kwietniu założono farmę, I wzrastać w kogucią dumę i... sma­
two młyna walce ze szkodnikami która dziś daje ładne dochody: 3(}0 czne mięso. 
zbożowo-mącznymi. Opracowano ta- jaj dziennie od 540 niosek odstawia 
ki system przemiału, który wyklucza się do mleczarni. BAJECZNY SAD 
dł?g!e przechowy,wanie zboża czy Największy ja,zgot panuje na dzie- Kurza farma nie jest jedyną a-
tez Jego przetwor?w. . dzińcu wychowalni. Kury są w róż- trakcją maj. Małczew. To 100-hek-

Z'.lłoga mły~a, J~ko czyn lipcowy nym wieku od l -miesięcznych ma- tarowe gospodarstwo ·ma piękny sad 
podJęła zobow1ązan~e wy~onama ~OO leństw do 5-miesięcznych „podlot- owocowo-warzywny (16 ha) ogr0dzo 
proc. planu przemiału hpr.oweg~. ków". Koguty mają osobne p0mie- ny naturalnym płotem kilkudzie-

Zasadniczą bolączką młyµa Jest szczenia. dowcipnie nazwane przez sięciometrowej szerokości z dQ·zew 
brak środków trańsportowych. W ?- panią Wiśniewską „kcgucią garso- iglastych i liściastych. Urodzaje w 
kresie nasilenia przemiału. powstaw nierą" . Garsoniera jest bardzo ma- sadzie - doskona'łe. Kapusta Mśnie 
trud~ości w z~opatrywan~u p_unk.tów low.nic~a. Rzes~a białych kogutów: z I ~1a wyś~i~i z pomidorami. zd<J:bywa­
wyn11any zboza przy społdz1elmach odcmaJącymi się czerwono grzebie- Jąc I mieJsce w tym konkurs~e. Po-

nad 100 metrów wartościowych. mi­
mo, że kapuścianych głów odstawio­
no do PZGS. Pomidory rumienią się 
ze wstydu w sianie, pod szklanymi 
dachami cieplarni i powoli idą w 
ślady swych poprzedników, które od 
7 tygodni zasilają miasto witamina­
mi. Ogórki majątek dostarcza już od 
2 miesięcy. 

Poza tym w cieplarni (400 m kw. 
powier'zchni) dojr~wają brmskwi­
nie i winogrona. Przez zimę hodo. 
wano kwiaty. Piękne krzewy róż 
Marshall Niels. porozpinane malow­
niczo pod szklanym sufitem. zapisa­
ły się w księgach dochodu majątku 
poważnymi cyframi. 

„DURCZYK" W OBORZE 
Zarodowa hodowla bydła otrz:vma 

ła rz. zimowego transportu buhaja 
rasy duńskiej. Potężne zwierzę kró­
luje wśród 37 sztuk jałowi.zny i bu­
dti Cfo!Ólny p'Xlziw zwiedzających 
hodowlę. 

jąt~owej pielęgnacji dała już 2,~ q 
nasion z 3 ha. W żmudnym zbiera. 
niu nasion udział bra'ły dzieci z ko• 
Jonii Gałków. 

WYROŻNIENl LUDZIE 
Tydzień temu Małczew zakończył 

żęcie żyta. Na ścinanie i ustawianie 
zboża zaplanowano 6 dni, na podo­
rywki i zasiew poplonów również 6 
dni. Tymczasem w ciągu 2.5 dnia 
żyto zostało skoszone w 100 procen­
tach. 20 ha podorano a na 10 ha 
zasiano poplony. Pracownicy mająt• 
ku pokazali co potrafi ą. 

Akcję żniwną prowadził brygadier 
Wład~ław Szpaczek. Z jego bryga­
dy' na specjalne wyróżnienie zasłu­
guje Jan Skorupa. Doskonałe wy­
niki mieli również Stanisław Zeli. 
gowski (150 proc. normy na kon­
nych żniwiarkach) i Stanisław Front 
czak (150 proc. normy na snopowią­
załkach traktorowych). 

Majatek ma również stawy. Sa o- Omłoty próbne rozpoczną się w 
ne małe ale zarybione karpiem. Nie końcu lipca. Przewidywane są wy­
stanowią pa razie poważnej pozycji sokie plony: 30 q żyta. e; 1 ha. psze­
w gospodarstwie. Na uwagę nato- lnicy - 30 q , jęczmienia - 32 ą i 
miast !Zasługuje hodowla traw. Ta 25 q o'l!/Sa. z. T. 
)rnllura specjalna, wymagająca w'y-
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Nasi korespondenci melduią: 115 łtolli~ł i... 2 mct.:zgzn • , d 1' I „ d 11 ~ I świecie lalek i wycinanek łowickie 
·ł ~W O Zm. W O O Zal e na~c:!~~:t ~;1t:~~: p~:;t:.::~:~~ !~;~e~~p~~:a~~~~z;i.jł~~t ~n:c~~~ 

• iglicowych". CZ(;'::;e nasz~·ch prac 1dz1e na ekspor.t. 

UJ d •• i u J Hl ięta Odrodz ~n.-a Zaintrygowana tym b4dź co bą~ź ~ólskie w~r:·oby lu.dow~ zyskały sob10 
~ niecod:i:iennym ogłoszeniem w okme JUŻ slawę z11gramcą 1 są tam chęt· 

Szódą rccznicę Manifestu Llpco wego cbchadzo'l10 w miastach mia­
steczkach i ws'.ach woj, łódzkiego b. urcczyścle. Już. drua 21 lipca ~były 
s:ę capEt!'~yltl, akulemie i sesje Miej sklch i P<iwia.tcwych Ra.d Narodo­
wych. Dzi_cf1 22 lipca spęW:on~ rado śnie. Zorganizowano liczne igrzyska 
sp~rfowe ~ za.ba.wy. Z wszystkich po wlatów wGjewództwa, na.pływają dzl­
siaJ do Rt:dalrnj1 sprawozdania z prz ebiegu uroozystcści. oto kilka z nich: 

jednego ze sklepów łowickich, pa- nie wid:i:iane. Ale w kraju mamy też 
ZSCh. zakończony zwycjęstwem PSS trzę na szyld: ,,Spółdzielnia S~tuki coraz "ili:cej odbiorców. Obecnie np. 
w stosunku 4:3. i Puemyslu Ludowego". wykonujemy wycinanki dla dekora-

J. P. Przez lokal sklepu - nawiasem cji sal SGGW w Warszawie. . . 
Koresp. ,,Dz. Ł." mó>Viac bard:i;o słabo zaopatrzone- - O, proszę - to są wycmank1 

go -- przechodzę do biura. Janiny Wawrykowiczowej ze Stry-

Kutno - Tak, potrzebujemy pracownic- charskich. Dlaczego dodają nazwi­
wyjaśnia mi kierowniczka kance- sko panieńskie? Bo Strycharscy -
larii, Helena Grzywaczówna. to znana rodzina artystów luck>wych. 

- To znaczy, że spółdzielnia się Matka pani Janiny też pięknie wy-
Wielki dzień w Charłupi Wielkiej 

Wczoraj w Chal'lupi Wielkilej (puw:at 
l!iifeora.dzlG) odlJyia się uroczy;itość z.wią,­
u na z elektry I!kowan!ern i zradiofo_ 
n:zowaniem wsi. Ob'.c te prace zostały 
wylconane ponadpls!'..OWo w ram:ich Czy­
nu Lipcowego. Prócz tego mieszkaitcy 
Charłupi \Vie-llti•?j wyremont0<wali 7 km 
drogi łącz:;~j Charłuµię z Sieradzem. 

In .cjator<0m tych prae byt miejscowy 
proboos"ZC:r. ks. Pa.~ternsk - :ona.ny dzia-
1?..c""Z Zwi«z.ku Bojowników o Wolność i 
Dcmokracj(!. 

Ta niecodzie!llla umczystoM zgroma­
clz1ła oprócz t lumów miejscowej ludno• 
foi licz:nycl1 gośvi z s :eradi.a i Lodzi na 
ru:le z wiceprzewocl.nicz'lcym Prezydium 
WRN Kucnerom. 

Od rana dnia 21 lipca Zgierz przy­
brał wygląd odświętny. Uroczystości 
poprzedziła pierwsza sesja Miejskiej 
Rady Narodowej, której przewodni­
c1yl ob. Marszałek. 

O godz. 19 ulicami miasta prze­
ciągnął capstrzyk, w którym wz:ęły 
udział organizacje ,polityczne, mło­
dzieżowe i społeczne. Na placu im. 
Józefa Stalina do licznie zebranej 
;publiczności przemówił przedstaV1d­
ciel MK PZPR, ob. Brzeziński. W 
czasie uroczvstości złożono wieńce na 
grobach żołnierzy radzieckich i pol­
skich. 

W dniu 22 lipca na stadionie 
„Unii" i „Włókniarza" sportowcy 
Zgierza ubiegali się o odznakę SPO. 
Po południu na boisku „Włókn;arza" 

nej między drużynami... kawalerów 
i żonatych, zakończony zwycięstwem 
kawalerów w stosunku 2:0. 

Po meczu odbyła się zabawa lu­
dowa z tańcami, do których przy­
grywały 2 orkiestry: Zakł. Chem. 
„Boruty" i Ochotn. Straży Pożarnej. 

E. U. 
Koresp. „Dz. Ł." 

Głowno 
Uroczystości z:wiąume z 6 rocznicą 

PKWN rozpoc~to w Głownie złoże­
niem wieńców na grobach bohater­
skich żołnierzy radzieckich i polskich. 
Następnie w !o'ali OSP odbyła się u­
roczysta akademia, na której referat 
okolicznościowy wygłosił przewodni­
czący MRN. ob. Biernacki. 

W części artystycznej wysitąpiły ze 
społy młodzieżowe z Łodzi, Łowicza 
i Glowna, przebywające na kolo­
niach letnich oraz. orkiestra PZTS. 

Obchód święta 6 roczn;cy Manife­
stu PKWN rozpoczęto w Kutnie w 
dniu 21 lipca uroczystym posiedze­
niem PRN w kinie „Polonia". Prze 
wodniczący Rady, Stanisław Gałka 
wygłosił referat polityczny, obrazu­
jący osiągnięcia Pol.9ki Ludowej. 

W części artystycznej wystąpił ze­
spół eh-Oralny ZZK oraz soliści, któ 
rzy wykonali pieśni radzieckie i pol­
skie. 

Po akademii. delegacje partii pol:­
tycznych, młodzieżowe, zakładów 
pracy i in. zloży!y wieilce przed 
pomnikiem Wdzięczności na placu 
19 Stycznia. 

W dniu 22 lipca na wszystkich 
boiskach w Kutnie i w całym po­
wiecie odbyły slę igrzyska sportowe 
oraz zawody lekkoatletyczne o zdo­
bycie SPO. Zabawą ludową w par­
ku „ Wiosny Ludów" zakończono w 
Kutnie rado&nv dzień 6 rocznicy Ma 
nifestu LipcoWego. 

W dniu 22 lipca na uroczystym po 
siedzeniu MRN, przewodn. Rady ob. ~a P?d_kreśle.nie zas~~1je fakt, iż 
Biernacki omówił znaczenie Planu ekipy zniwne mstytuCJ1 i zakładów 
6-letniego pracy, od rana 22 lipca pracowały .w 

· . • PGR i Spółdzfoiniach ProdukcyJ-
_Do zebranych na ry~u m1eszkan- nych, by twórczym wysiłkiem uczcić 

cow Głowna przem6w11. sekr. KM d 'eń świ&ota Odrodzenia. 
PZPR, Gołda. W godzinach popo- zi ... 
łudniowych rozegrano mecz piłki C. M._ 
nożnej między drużynami PSS a Koresp. „Dz. Ł." 

rozwi.ia? cina a i najmłodsze pokolenie - jej 
- I to szybko! Założyłyśmy ją cór·ki - też odziedziczyły zdolności 

pod koniec 1948 roku, a dziś zatru- art;vstyczne. 9-letnia Tereska dosta­
dniamy już 137 osób, w tym tylko 2 ła nawet nagrodę na konkursie sztu­
mężczyzn, bowiem głównym celem ki ludowej regionu łowickiego, urzą­
spółdzielni naszej było danie ntru- dzanej jesienią ubiegłego roku. 
dnienia kobietom nie posiadającym Współpracuje z nami również Elżbie 
żadnych kwalifikacji zawodowych. ta Za~"llek 7~ Złakowa, zdobywczyni 

- Co się u nas robi? Przede pierwszej nagrody na tym konkur­
wszystkim samodziały łowickie: kili- sie za wycinanki - i drugiej nagro­
my, kapy ło,..-ickie, lauferki, podusz- dy za wydnrnszki. 
ki, zapaski, fi.ranki ręezne. Dział ten Spółdzielnia Sztuki i Przemyshl 
specjalnie dobrze się rozwija i da Ludowego w Łowiczu nie tylko dała. 
niego właśnie potrzebujemy około 30 zatrudnienie blisko 150 kobietom, 
nowych pracownic. Dalej - wszelkir. które nie odrywając się od swych 
roboty na drutach: swetry, szaliki, zajęć domowych mają możność za­
suknie itp„ hafty na płótnie Inia- robkowania, ale sta.ła się również oś­
nym, ceramikę no i słynne już wyd- rodkiem kultur~.lnym. Niestety, świe 
muszki i wycinanki łowickie, a w1·e- tlica spółdzielni, mogąca się świet­
szcie - coś dla młodych i starych- nie rozwijać, mieści się w malutkim 
lalki łowickie. Tak, i dla starych, bo pokoiku, a ściślej mówiąc w kąciku 
lalki nasze są i·ównie przyjemną za- pracowni lalek. To właśnie hamuje 
bawką jak i dekoracją pokoju. jej rozwój. Obecnie jednak, po ska-

- Kto jest waszym odbiorcą.? sowaniu sklepu spółdzielni przy ul. 
-Wszystkie wyprodukowane przed Bolesława Bieruta, istnieje projekt 

mioty oddajemy Cenb·ali Pl'zemysłu urządzenia świetlicy w zwolnionym. 
Ludowego i Artystycznego, która z lokalu. Oby projekt ten został jak 
kolei przekazuje je do Wa1·szawy. najprędzej zrealizowany. Członkinio 
Tym właśp.ie można wytłumaczyć spółdzielni, w przeważającej częśc\ 
fakt, że w naszym własnym sklepie kobiety samotne i wdowy, czekają, na. 
półki świecą pustkami. Zbyt mało swoj., świetlicę. (ibk) 

"""""" towmy,ki me" piłki""' Trói ki prac u i ą da Ie j: 
P!~~6~ ~~!!~!, ~ .'!!~~!!!!pomada ją, intc:rweniują, radzą i~'.1!~~!EJ.~~!1,~·:,~~~~i:'~~ 
z kolonii w Markowicach o godz. 16.17 na 1 Bardzo chętnie w prz szłości 

ul. Podmiejską 21
• z Przesleki 0 4

'
12

' z nizowanych w 80 tys. komite- nie doświadczenia, dysponują licz- szpjtala jako zdrowe. Dyrektor za- chcia•łbym odwiedzieć Podlewskiego I 
700 tys. akływistów zorga. brai1, l'Jdpraw. wymieniają wzajem· prawie umierające. wypisane ze - Y 

PodgórzyP..a 1 Szklarskiej Poręby, o gO<lz. tów - podpisy 18 milionów nymi broszurami. kładu, w którym pracował mąż, od- i porozmawiać z nim - zwierza sję 
4 ·12 na Dw. Kaliski, z Lądka Z<lroju 0 obywateli polskich dało dowód, w bilansie pracy trójek znajduje- mówił jakiejkolwiek pomocy, twier przedstawiciel trójki Edmund 01-

7 ·34 na Dw. Kaliski, ze Stalowej Woli o że naród ro21umie potrzebę i my fakty natychmjastowej dnterwen dząc, że trzeba ponosić konsekwen- .szyński. * 
15,10 na Dw. ŁódLChojny, z Trzebiatowa znaczenie pokoju i walki daa cji dla usunięcia bolączek mieszkań- cje lekkomyślnego wyboru męża w ** 
o 9.30 na Dw. Kaliski, z Koszalina 0 jego utrwalenia. Zbieranie ców Łodzi. Fakty, które są najlep- Wieku poborowym. W obu wypad. - Praca w komitecie daje mi du• 

godz. 5.27 na Dw. Kalisld, z Gryfic o 7,10 podpisów ukończono 17 czerw szym dl)wodem silnych więzi łączą- kach jaskrawie widoczne przykła- żo zadowolenia. Przyjemnie jest wi-

na Dw. Chojny, z Kamienia Pomors.k1ego ca br. cych ludzi pracy, dowodem, że ci, dy pokutującej jeszcze gdzieniegdzie clzieć, że daje wyniki, że walka o 

o goaz. 6.37 na Dw. Chojny, z Między_ których wybrano by kierowali ży- biurokracji. pokój to nie tylko słowa. i że na-

zctroiów o 6.37 na Dw. Chojny oraz na Dziś, jako następny etap akcji, ma ciem społeczeństwa nie zawiedli za- Lokal nr 25 zajmuje ob. Podlew- sze szeregi zwiększają się i potężnie 

Dw. Kaliski z Karpacza o 22,33 z Pola- jące już doświadczenie Trójki Po- ufania oraz odpowiedzią na zakusy ski, betoniarz ·pracujący w Zarzą- ją z dnia na dzień - mówi sekre­

nlcy 10,05, i Swiebodzic - 22,33, z Ze- koju nawiązują stały kontakt z ty- chcąevch rozbić ogólnopolski Front dzie Miejskim. W maleńkim pokoi- tarz Komitetu Obrońców Pokoju 

lazna 0 19.05, z Jeleniej Góry 0 22,33. mi, którzy złożyli podpisy pod Ape- Obr'>i1ców Pokoju. . . ku gnieldz:i się żona z dwojgiem Dzieln. Śródmieście, Stanisława Li-
lem Sztokholmsklm. Popołudni.owe Konkretne wypadki podaJe w drobnych dzieci. On z braku miej- tych. 

WYJAZD NA KOLONIE wizyty Trójek mile są widziane swym sprawozdaniu Trójka Pokoju. sca śpi na podwórzu. Na facjacie w Bitwa o jedność narodu polskiego 

Również dzisiaj wyjeżdżają dzieci na przez mieszkańców Łodzi. Nieraz I w której skład wchodzą Edmund tymże domu opróżnił się niedawno w walce o pokój skońc"lyla się zwy 

kolonie w Borkowicach Mokrych. Zbiórka zdarza się. że mający wątpliwości Olszyński, Hermina Fąfara i Jan Za duży pokój, który bez uzasadnienia/ cięsko. Walka o pokój trwa. Podsla-

o gooz. 9 przy ul. POdmiejsklej 21. z pełnym oo.ufaniem proszą 0 wyja- lewskl. przydzielono samotnej 17-letniej wą zwycięstwa jest udział w niej 

Nie z.a.pomnijmy zaopatrzyć dzieci w śnienie, 0 pomoc w 2irozumieniu po- - 12 bm. odwiedziliśmy 8 l.o~ato- dziewczynie. najszerszych mas miasta 1 wsi, naj-

koc. poduszeczkę, bieliznc: pościeJow11 i ważnych zagadnień związanych z rów domu przy ul. WschodnieJ 54. Dziś po sprawdzeniu podanych bardziej wpadłych osad i najwię­

osoobtą, ręcznik, szczoteczkę do zębów, naszym życiem. Zastaliśmy dwa przykre w.ypadki. w sprawozdaniu faktów, na skutek/' kszych zakładów przemysłowych, 

łyżeczkę, nóż, w:delec, sweter i dobre I Członkowie Trójek pracujących w Lokal nr 26 zajmuje ob. Mich:alak. interwencji Kom. Obr. P'Jkoju - kobiet i mężczy,zn, dorosłych i mlo-

bucilti. obecnej chwili odbywają wiele ze· Mąż jest w wojsku, małe dziecko Dzieln. Śródmieście, chore dziecko dzieży - mój i twój. (j) 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
WACŁAW RZEZACZ 

Śl pa uliczka 
Przekład H. GruszczyftskleJ „ Dubowe) (24) 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

swoją pięknością, aby nie zmarnowała młodości 

w biedzie nędznego życia. Zginać pierś nad maszyną 
do szy_cia albo żyć w ciasnocie pokoju i kuchni mię­
dzy blachą, nieckami i szczotką od podłogi. Niena­
wiść do bogaczy. Nienawidziła ich, oczywiście, jak 
wszyscy ci, wśród których się urodziła, ale wiedziała, 
że nienawidzi ich zwłaszcza dlatego, że nigdy nie bę­
dzie jej dane żyć jak żyją oni. 

Cienie lasu wydłużały się i zakrywały już więcej 
niż połowę łąk przed oknem. 

Jeśli zrobisz, co chcesz zrobić, będziesz właściwie 
prostytutką. Bzdura. Jak świat światem, kobiety 

Sprawiało jej radość widzieć go tak zdenerwowa- zawsze sprzedawały swoją urodę. Niektóre głupio, 
nego. Walczył tak namiętnie z wyobrażeniem, że inne sprytniej. Było to ich prawo własności. Dlacze­
pewnego dnia mógłby się świat zmienić wbrew jego góżby miała sobie brać może wynędzniałego Heńka, 
woli i rozgnieść go albo odrzucić na bok - że przez który zawsze będzie, bardziej niż ją, wolał swój je­
chwilę wierzyła nadziejom swego ojca i Henryka szcze nędzniejszy miraż rewolucji? Jej życie i pięk­
Poura. Może naprawdę nie był tak odległy ten dzień, ność należały przecież tylko do niej. 
którego przyjścia oczekiwali z taką pewnością. Okna chałup osiadłych na zboczu świeciły teraz, 

- A co Rosja? jak gdyby były pociągnięte pozłotką,. Ten kontrast 
Czuł, że się wyśmiewa z niego, że go umyślnie wywoływał w niej niemal dreszcz grozy. Ludzie za 

drażni. Lecz nie mógł się opanować. Było w nim coś, nimi cierpieli głód. Głód - coś jak trąd, straszna, 
co na podobne przypuszczenia rzucało się podrażnio- zaraźliwa choroba. 
ne i zaślepione, jak byk na czerwoną płachtę to- Michał tymczasem uspokoił się. 
readora. - Chodźmy się przejść - rzekł wesoło. 

,Wzruszyła ramionami z pogardliwą obojętnością. Poszli ścieżką nad brzegiem strumienia i za chwilę 
- Nie o to chodzi - qdpowiedziała. - Ale tam las objął ich zwilgotniałym cieniem. Jeszcze było 

wszyscy mają jednakowo. słychać dzwonki stada, które posuwało się gdzieś 

- Tak, wszystkim powodzi się jednakowo kiepsko. vy szarej ciszy pod wysokimi i ciemnymi drzewami. 
Pomyślała o tym z dawnym niepokojem. Tego się Scieżka i potok staczały się w dół poprzez kamienie 

zawsze bała, że dla niej wytęskniony dzień przyjdzie pokryte mchem. Korzystając z trudności drogi i tego, 

już za późno. że Różena, która przecież liczyła na taniec, miała 
- To jest tylko przejściowe - odparła, ale zwąt- wysokie obcasy, Michał ujął dziewczynę pod ramię 

pienie zabrzmiało w jej głosie. i prowadził ją. Była to drażniąca przechadzka, a gdy 
Michał roześmiał się. wreszcie stanęli, oboje poczerwienieli, oddychali 
Patrzyła przez okno myśląc o sobie. Nie zależało z trudem, a ich spojrzenia unikały się wzajemnie. 

jej na rewolucji rosyjskiej ani na jakiejkolwiek in· Las z ich strony cofał się kilka metrów od potoku 
nej. Z rozmów, jakie wysłuchiwała w domu, czerpała • i tworzył tutaj wąską, jasną polankę, pokrytą niską, 
własne nadzieje. Aby nie została w opuszczeniu ze ciemnozielon.ą trawą, na której daleko od siebie le-
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żało rozrzuconych kilka wielkich szarych w czarne 
żyłki głazÓ~'" Potok zmieniał się w mały wodospad, 
a jasnozielona, przedziwnie przezroczysta woda, spa­
dając z wysokości może dwóch i pół metra, pryskała 
i kotłowała się mnóstwem baniek powietrznych. 

Usiedli na automobilowym płaszczu Michała, opie­
rając się plecami o jeden z tych głazów, z którego je­
szcze teraz wyparowywało słoneczne ciepło. Teraz 
przyszła ta chwila zakłopotania, kiedy poprzednie 
wzburzenie krwi uspokaja się, ale podniecenie nie 
ginie. Kiedy jedno myśli o drugim, ale stara się 
przede wszystkim znaleźć i obronić siebie. Woda hu­
czała i dzwoniła, jak gdyby z dalekiej odległości, jak 
gdyby przytłumiona niewidzialnym wiekiem. Sły­
chać było cienkie jęczenie bzykotu komarów, tej 
struny dźwięczącej najczyściej pod smyczkiem ciszy. 
Zbliżał się zmrok. 
Różena Baladowa, obdarzona żywiołową, stale ro­

zedrganą wrażliwością ciemnowłosych, przez chwilę 
chłonęła w siebie ten niepojęty urok i zadrżała, jak 
gdyby po nagich ramionach przesunęły się jej mięk­
kie czubki palców. Michał jednak, który nigdy nie 
patrzył na przyrodę inaczej, jak na najzdrowszy śro­
dek doskonałego wypoczynku, obserwował, czy miej­
sce jest dosyć oddalone i bezpieczne, gdyby nadeszła 
odpowiednia chwila. Bawił się srebrnym, rzeźbio­
nym pudełeczkiem, które przed dwoma laty kupił 
w Wenecji. Nakupił tam wówczas więcej podobn:vch 
świecidełek i za ich pomocą, osiągał wcale piękne 
sukcesy u swych przelotnych miłostek. Dlaczegoby 
właśnie Różena miała być inna niż wszystkie dzie~­
częta, jakie dotąd znał? Długo potrafiłą opierać się 
?iek~"".c~ci, udając wpatrzoną we wciąż zmienną 
i wc1ąz Jednakową grę wodospadu. Rzuciła kilka sko­
śnych spojrzeń na rzecz trzymaną przez Michała ale 
nie udało się. jej zgadnąć, co to jest. A Michał ~il­
czał wytrwale i bębnił paznokciami w srebrne 
wieczko • .J 

(D. c. n.) 



100.000 widzów na pokazach w lodzi· 
PaI'k Ludtowy na Zdrowiu dawno n.le 

był oblegruny prze.z taik rueprze1i<rZone 
tłumy jak przedwczora.j. 

W god7Ji!n&eh popołudn.i.owych sportow• 
cy ł(Jdzcy demon.st<JWlllJi równoc'lle{mie 
na. trzech boiskach teg-0 ps.rku swój do­
robek na po.lu kultury, fizycznej, 

44 odznaczonych sportowców Nie zabrakło reprezentantów p1·ewle 21 
żadnej d"Di-edziny sportu. 

Imprezy przeprowadzone zostały 15praW'. 
nile, a co niezbyt' często zdairza się n~ 
szym organdoZatOtl'om rozpocrzęły śię one 
wyjątkowo punlktua1n!ie, Nihoden1ski Beh z Lodzi 

Na opóźnienie nie starczyło C288U, je. 
d-en po.~az n.a.stępował po drugim. Put>­
liczn.ość, :zmaj!łC dokładnie p1'0gram prze 
11DSiła s'.ę z jednego stadionu na drugi. 
W zaJ!ei.nośC)[ od upodobamrla. oglądać 

możne. było na.prawdę oi.ekll.we imprezy. 

Z okazji Swięta OdTodzenla Główny 
Komitet KUltury Fizycznej wyróżnił 1 J 
~agrodzlł p~emiam1 następującycb spor_ 
towców, działaczy i tremerów: 

ny mistrz Polski w narciarstwie 1 wielo_ 
krotny reprezentant narodowy, 

Tajner Leopold (Budowlani Goleszów) 
- czołowy narciarz, POiPUlaryzator nar­
ciarstwa na Sląsku. 

Zymlrskl Andrzej (ZwiązJ'.rowiec Warsza 
wa), czołowy motocyklista Polski, wiele_ 
krotny reprezentant narodowy, zdoby wca 
„Grand Prix" Rumunii, mistrz Polski. 

~elena Rakoczy ('Włókniarz Kraków), 
ktora zd·obyła mistrzostwo świata w gim 
nastyce lwbiet na rok 1950 otrzymała na_ 
gr-Odę 200.000 z!. 

Marian Wr6bel - najlepszy problem!_ 
S'ta szachowy na świecie otrzymał na_ 
grodę zł 100.000. 

Nagrody w wysdkośc! 50.000 zł otrzy_ 
mali: 

Gburk6wna Helena (JSip6jl!lia Grudziądz) 
~ mistrzyni PoJ.skł w skolcu w dal, wie_ 
lolcrotna reiprezentantlra Polski, 

Głuszcz .Stllnislaw (Ogniwo Warezawa) 
!'"" zawodnik, k'tóry ustanowił pierwszy 
powojenny rekord w lekkoatletyce, wy_ 
bitny maratończyk. 

~offman Marian (Kolejarz Katowice) -
w1elokrotmy rąprezentant Polski i orga_ 
111.zator sportu lekkoatletycznego, 

JUSZKA: 

Klst!ka Emll (Unia Krywałd) - wielo­
lkrotny mistrz Polski, pracowity 1 ambit_ 
ny zawodnilk. 

Kozubek Paweł (Budowla.ni Chorzów) -
trener lekkoa1!letyczny, wybitny teoretyk 
1 praktyk z d!iedz!ny rzutów, z zawodu 
irobotnrk budowlany. 

Kujawa Zofia (Polski Zwiazek Głucho­
niemych) - rekor<izistka świata gtucho­
niemy>eh. 

OGŁOSZENIE 

OSJNSKI 

Osiński Winanty (Unia Szczeclnek) -
naJwY'bit niejszy poJskl maratończyk. 

BoruC'll Henryk (Kolejarz Warszawa) -
kilkakrotny reprezentant Polelki w piłce 
nożnej, pilny i zdyscyp11nowany sporto­
wiec. 
G~dłek Władysław (O.gniwo Kraków) -

w ielokrotny reprezentant Po1S'kl w piłce 
nożnej. 

Lesiewicz Stanisław (Zrwiązikowlec Kra­
ków) - pll!karz, wzorowy sportowiec i 
przodownik pracy. 

Suszczyk Czesław (Unia Chorzów) wie­
lokrotny reprezenotant Polski w piłce 
nożnej. 
Wiecheć Jan (Ogniwo Kra•ków) - szat_ 

nlarz, który obchodził w roku ubiegłym 
3Q_lecie wzorowej pracy w klubie. 

Bel< Jerzy (WlÓlkllliarz Łódź) - wielo­
krotny kolarski mistrz Pols'kl na torze. 
Wrzesiński Wacław (Kolejarz Warsu­

w.a) - wielokrotny reprezentant Polski 
w kolarstwie, jeden z najaepszych kola­
rzy szO'sowych. 

Jankowski Jerzy (Ogniwo Bytom) -
wybltmy motocyklista, racjonallzator i 
W'Slllótkonstrlllktor rnotocyikla SHL, mistrz 
Po1s;ki, pracownik huty „Ludwików". 

Madeyski Lech (Związl•owiec Wrocław) 
- członek ZAMP„ konstrulktor aj;laratu 
elektrycznego <io sęd ziowania w szermier 
ce, utalentowany młody szermierz. 

Fa!lga Marian (CWKS) - <:złone•k ZMP 
mistrz Polski w szerm ierce na bagnety. 
• Grzywocz Maksymilian (Górn;k Zabrze) 
wiel·ok rotny m istrz Poistki w pięściarstwie 
i wielokrotny repr ezentant nar odowy. 

Konarzewski Tomasz (Gwal'dia) - tre­
ner PZPB i zasłużony trener Gwardii. 

Zientek Adam (Aerolklub Bielsk) - n.aj 
wybitniejszy pilot szybowcowy, posiada­
jący k.i!Jka rek·ordów Polski i jeden świa 
to wy. ' 

Kocerka Teador (AZS Warszawa) - czło 
nelk ZAMP, akademielki mistrz świata w 
wioślarstwie. 

Gansiniec Alfred (Górnl!k .Tanów) - wie 
lokrotny reprezentant Polski w hokeju 
lodowym. 
Piątek J6zef (Stal Poz..'1ań) - wieJo_ 

krotny reprezentan,t Pols'ki w tenisie. 
Pawłowski Jerzy - wzorowy nau<:zy_ 

ciel WF organlzator S!POrtu wiejsk iego i 
Ludowych zespołów Sportowych w Lu_ 
belszczyznle. Ronczewsl<a Danuta CMKS Czarni Wro 

daw) - re<kordzistka Polski w skoklI 

w~~~!ii. Franciszek - wybitny działacz ZflOIJQUJOf i§.-nq §PO 
WY'Chowawca kadr sportu wiejskiego, or­
ganizator leikkoat.letyki na terenie wiej­
skim, wybitny instruktor i sędzia. 

Wachatowski Stanisław - '.Państwowy 
trener lekkoatlety<:zny, członek Rady 
Trenerów, oplekun wyszkolen'iowy za_ 
wodniczek. 

Gaca Paweł (Górnik Radllln) - wlelo_ 
krotny mistrz Polski w gimnastyce i re­
prezentant narodowY. 

Sobala Szymon (Górnik Brzeziny) - z 
zawodu górnl:k, trener gim.nasty>ezny, czyn 
ny zawodni.k i troskliwy O!Piekun junio­
rów. 

Dla zdobycia odznak·i SPO starto- wództwa i m. Łodzi w zawodach 
wało w Łodzii na 9 boiskach 1701 za tvch w.zięlo udział 3791 sport0wców. 
wodników w tym 169 kobiet. Odzna- Jeżeli nawet obecne dane liczbowe 
ki .zdobyfo 1284 i 162 kobiety, uZJUpełnione zostaną meldunkami 

W woj. łódzkim jak wynika z mel wszystkich miejscowości. to suma 
dunków nadesłanych w 65 proc. star ta zapewne nie wiele się powiększy, 
towało 2090 ~wodników w tym 134 bo ci, którzy mieli czym się po­
kobiety, Zdobyło odznakę 1712 spoc- chwaiić z pewnością dali już znać 
t<>wców d 74 kobiety. ·o sobie. Już dziś stwierdzić można, 
Ogółem więc przy niepełnych jesz I że !Zawody wypadły pomyślnie i sta 

cze obliczeniach na terenie woje- ły s•ię piękną propagandą sportu. 
Radojewsld Bernard (Sta~ Poznań) -

trener reprezentacii narodowej w glmna 

~~~~~cz n~p~~~~num~~~f~~~r·g1m~~~~r. AKS Budowlani ŁKS ·. Włókniarz 12:9 (8:4) 
Reindlowa Stefania (Ogniwo Kraków) 

- wielokrotna reprezentantka Polski w Ro'Legro.ny zo;itał w Lodzi jeden z me­
gLmnasty<:e, medaUstka misl'l·zostw świa- my decydujących o mlatnostwle Pols.ki 
ta w Bazylei. w =ypio<rn1ialku Na boilsku Zjednioczo, 
Clchońsld Ryszard (KSMW Flota) - ma nych d1'UŻ"'.fl'.S Le&dera ta.belki punkta­

rynarz, rekordzlst.a Polski w plywanlu, cy.inej AK~ Budowlani spotkała się z 
wielCJlkrot.ny reprezentant Polski. LKS Wlókmarz. . 

Dzikówna Halina (Polonia Bytom) - . Społ:k~JJ•Le to stało pod znaltaem zddby. 
rekordzistka Polski w pływaniu 1 wielo- I 01;R diwóch oeruiych plllilktów przez lód:i:-
krotna reprezentantka narodowa kich włó;knianzy, ale n iestety zespół AKS 

Nikodemski Lech (Włókniarz Lódź) oka.m.ł Sl'ę 0 kJasę lepszym i od!ll~ósł bez 
rekordzista POl$ki w plywaniu 1 wielo- ~pe!acyjne Z\vycięstwo 12:9 .. T!O przerwy 
krotrty reprezentant. narodowy. <Jlą~y prow_adząc 8 ;4 :rme1L1 ~li 

Szoltycek Franciszek (S·tal Kraltów) - przęw&gę, NaJep&ymL w dr\lżyln~<e A.KS 

byli bracia Thllowie. W zeS!POle łódz_ 
J<ian za1viódł pr?,ede wszystkim bramkarz 
Gorg•J:el, który porlAloSi wiine za. pu=:«e­
ni.e trzech goali. 
M~cz byl interesujący Zgrorna.dzona. w 

ilości 2 ty'1Uęcy widzów pubHczność pr.y 
g!ą.Cla.la się emocj<mujl)cej wlllce. Bram, 
ki dfa. AKS zdobyli : Thil P. 5, La.tk3„ 
Gajdzilk i Fabcir po 2. Thil :r. - 1. 
B ramki cl~ ŁKS Włók.naa.rz zd>o.byli: -
Bujnowllcz 2, K8Jkiiet I Hube<n po 1, Srzulc 
- G. 

rekDTdzista :Polski w plywan!u 1 wielo­
krotny r~rezentant Pol.s.kl. 

Males:r:ewaki Wlaciysław - trener ko­
szyków~!, b. wielokrotny reiprezentant 
Pclsld, opiekun m!Odej generacji. 

· Spotkallllie sędmował łod7Jiaalń;n Przy­
gońs"-i wob:ec nJe pi;zybyu~ sędziego ne. 

Widzew wygrał 7:1 u_łlra.1 ......... neg--0 
____ _, 

Rozegrany został w Łodzi tow~ I H. RAKOCZY 
Patrzykont Janusz (Kole·jarz Poznafl) -

olimpijczyk, naiwYbitniej15zy reprezen­
tant Polski w koszyOCówce. 
Kozdruń Mieczysław - trener Polskie­

go Związku Narciars:kiego, wybitny dzia 
łacz narciarski na Sląsk'u, racjonalizator 

Krzeptowski Daniel J6zef (SNPTT) -
~ielokrotny reprezen.tnt PolElkl w nar­
ciarstwie, dwukrotny mistr z Polski w 
k<>mtbinacji klasycznej. 

Kula Stanisław (SNPTT) - wielokrot_ 

rzyski mecz piłkarski między Wi- d 
dzewern a „A" klasowym Związkow- O znaczono Orderem 
cem z Malborka. „Sztandar Pracy" 

z·wycięstwo 7 :1 odnieśli J>iłkarze 
Widzewa. Do przerwy łodzianie pro- Prezydent R. P. ob. Bolesław 
wadzili 3:0. Bramki dla Widzewa Bierut odz.naznaczył Helenę Ra-
zdobyli: Pawlikows.kl 3, Paciorek koczy - mistrzynię świata. w 

R , · k" d z · k gimnastyce na rnlt 1950, orderem 
i ozyc 1 po 2, a la wiąz · owca I 8 t d Pr " II kl 
Koźmiński. Sędziował M. Walczak. _._. _z_an_„ar __ a_c_y ____ • ____ ..; 

Największym powodzeniem cie~zyl się 

bezw!łtpieil/ia sla lom motooyklawy. W"<>­
kól . bariery boiska „Ogniwa" zebrały s~ 
tłumy. Na zielonej murawi-e, podobnie 
jnk na zawodach hipp.immych widzieliś­
my pcmyslowe p1'Z-0S'Zkady. 35 motocy• 
'klii6tów biorących udu.iał w zawodach 
muEJ!alo wykswć nrlepneeiętn" spraw­
ność, opanowanie maszyny i techniko 
jazdy, by zdjąć, a potem zawie.;;lć kółko 

na trapezte, ominąć &łupki pr T.<!11U!a.Tilł 
ósemką, trzymajit~ w zęba.eh łyzk~ z jaj• 
klem, wreisczoie dużo brawury ~vymagr.ła 

ruchoma pochylnaa, kładka. czy bran.k& 
z kubłami napełnlonym1 wodą. 

Tuż obok na boolS\h"U Spójni po polm:zo­
wych strzeleindaoch łuc~noi.ków Lód?Jki Okr. 
Zw. Lekkoo.tlletyczny zorga.n.iwwał biegi 
na przełaj dla stowrureyszony<:h i nJesto. 
warzysz.ooych. 

Na boisku Związkowca poustawiano 
wiele przyrządów gimnastycznych: „ko­
nie" , kó~ka, poręcze, tr.apezy. Grll!Pa 
gimnastyków przeprowadzała efektowne 
pokazy. Raz po raz na try.bunie rozlegały 
się gromkie oklask.I nagradzające po_ 
swzegóJ.nych wykonawców za piękne ćwi 
czenia. 
Stoąca obojk nas grupa diiewcząt co 

chwllę powtarza: „Popatrz jaka to ładna 
figura, ach gdyby tu w Łodzi można zo_ 
baczyć ja•k ją wykonuje mistrzyni śwla. 
ta Rakoczy". 

Gimnastycy leklklm krokiem pobiegli 
do szatni, a ich miejsce na stadionie za. 
Jęli ciężkoatle<:l, dając pokaz w podno. 
szeniu c1ęfarów. Amatorzy z publiczno. 
ści również próbowali swych sił. Najlep. 
szym je<lnak okazał się zna·ny clężaro. 

wiec łódzki Dubiel (ŁKS). Podziw ogar. 
nial widi,ćw, gdy Dubiel bez specjalne. 
go wysiłku unosił do góry sztangę obci' 
żoną ·prawoe 100 leg ciężarkami. Imprezą 
tą kierował prezes ŁOZA, Krahulec. 

Amatorzy szczY'Plornlaka żeheklego byli 
św.iadkamt meczu Unii • Spójni z.a 
Związkowcem. 

W Alei Retklftsklej grano na kllkuna. 
stu placach w siatkówkę. 

Zwo.J.enn!cy tenisa mieli do dyspozycji 
korty ŁKS 1 Og.niwa, zaś na basenie 
Włókniarza odbyły się pokazy ratown.i. 
ctwa. Ogółem w Łodzi mieliśmy 1ą Im­
prez S$lOrtowych. W Parku Ludowyny-­
przez kilka godzin pokazom sportowydl.V 
łódzkich przY\l)atrywalo się '.POnad l)XJ tys, 
widzów. ,b. Skb.) 

I 
°PI'ez'.Yd~lllll Rady Narodowej w Lodzi podaje do 

:wia.domo.śc.i 

;MATERIAl.Y 
INSTALACJI SANITARNEJ 

22 ~e.llwo Iran.allizacyjne bez 

S Kamień polny 
G Pi•g,selk. 
6a Piasek budow'llll!ly 
7 &zilalka 

470.-
440,-
470,-
440,-
470-
600'.-

60,-
60,-
60.-
60.-
60,-
60,-

LEKARZE 
KUPIĘ dy~erencjał ZUn. 
dapp łub MW „750" tere 

Dr REJCHER specjalista nowego. eclefon 193.03. 
weneryczne. skórne, plcio OPEL OLIMPIA górny, 
we (Zaburzenia), Piotr- sta.n obry sprzedam z po 
kowsl;:.a 14, czwarta-siód- w u wyja.zd·u. Lódź, Po. 
ma tk 581,f;;..:..d=n:..i:.:o:.:w:..:a:.....;1.:;3.:..J:.."':.:.:ro=s:::z:::cza=k=--­
Dr ll-1ARKIEWICZ~h - SAMOCHOD ciężarowy 
by żołądka, jelit, w oby do sp1·zooania - marki 
Piotrkowsl<._„ 145, telefon „Ford„Kana<.la" 3 1 pót 
nr 276_36. / (k 60) tonowy, cz.cę_~! zapasowe 
Dr KUDltEwicz _ spe_ w nowym stanie l skrz:,-... 
cjalista wen"'ryczne. skór nia rozkładana. Łódź, No 
ne 8-9. )l-5, Plotrkow„ wotki 102 . .Tarooki. 

CENNIK 
za pr•ew.Sz ltcmle z za. i rodadunJ!i'lem ma.teriał.Sw 23 
budowlanych oraz W{',gla, koksu l miału obowllł•U• 
JlłCY na terenie mlasita Łockl, zatwierdzony dnia 24 

24 czerwca 1950 roku 

ops.kowain-ia. •1 
1leliwo emal!dowane w ()IJla-
kowairuiou ,1 
Rury śc.iek<J/we ~elazne i ~e. 
J.iwne ~. 
Armfttu/ry w op!llkowwm.t „ 
Rury cera.mic:?JTJe d.renru-skie „ 
Rury lcaaniQ!blkowe 
Rury betooowe 
I<..r<:gl b eiloriowe „ 
Wyroby faja.n.sowe w opa­
ikowaJn1u 

550,-' 40,-

690,- 40,-

540.- 40.-
690,- 40,-
600- 40,--
600 40,­
llOO:= 40,-
690,- 40,-

800.- 40.-

S żwir 
Sa ~wir budowlallly 

UWAGI: 
1 fu odl!!g·lość poni„ej 2 k.m Za każde 600 m stawki 

powyższa obraża się o 2o,- zł na. tone i 40,- zł 
na metrs; 

2 W wypadllm kiedy 2Jlecentoda.wca dc6t8Jl"cza wła., 
sne !'lily robocze óo za. i rozla dunlku od stawek 
powyższych naleźy odNczyć 40?ó; 

Na podsta'W1U) s.rt. 43 i 131 rozponfłdreniia z dma 35 
"1 . 6. 1927 r. o prawie przemysłowym w brzmlen.iu U 
ustaiwY z dn 10. 8, 1984 r. (DURp nr 40. poz, 350) 27 
usta.l.11. Sile dla przed.siębl.Orstw i osób prowa.dzą.cych ~ 
prY.emyał przei1vozu towa rów, następującą taryfę 7.'l „, 
przewóz mlllt.erLałów budowl.a.n~h i elementów be- 30 
tonowych ; 

RO:tNE 

CENA 

Hl Cernę.n:t 1 g1ips w opa.kow. ,1 
32 Ka...in leń obroMcmy do !icOlw. „ 
33 Lep'.ik. paik, karbid i faorba 

w beczka.eh ~·az papa w I'-01' 
lta.ch •• ARTYKlill 

460.- 40.-
730,- 40,-

420,- 40.-

3 Transporty specjalne (maszyny, ikotly, ur:z.ąd2e' 
nJa, duże elementu ko11Strukcji) jaik rówinież 

przypadki , gdzie braH: joot dojazdu. b'!-dź też 
teren Il6 którym odbywa !łię przewóz jest bagni­
sty, grzęaki lub też p ias'ZC';;ysty (be?: trwa.lej 
naw1erwhruiJ nie .są, objęte n.illl•iejszą taryfą, i prz;y 

. obliezanliJu kooztów n.a.leży stosować ceny umow• 
ne kalkulowane na p00;;tawie stawek godzl111.owych 
w /g obcmią.zują,cej ta.r:vfl' P. K. S. 

ska 106 Ck43) SAMOCHÓD Steyer 220 
Dr Tif1'it•SIU specjalista iiportowy wysokiej klasy 
wener'yczne. skórne. ·wio sprzedam • względnie za„ 
sów, moczopłciowe. Piotr mienię na mniejszy. B:Yd­
kO\ysks nr 114. tk20l goszcz. Dolina 51. Pieczka, 

WYROBY CERAMIOZNE 
'f Cegła. zwy-kia S'llt 1000 
! Cegła dziurawka., troci. · 

nówlca li wep. piaflk. szt. 1000 
! Cegła so:amotowa, klidciero. 
wa, kominowa i cementowa, t<ma 
• Da.ehówkla., płytki gla.zuro.. 

wane, tera•kotowe, po. 
sad7..kowe, ka.fl.e b ez opa.ko­
warua oraz szkło w skrzy, 
nli&eh do 200 kg tona 

WYR-OBY l!:ELAZNE 
l'i Bla.cha. w arkUSZ18iOh ~ rolk. ton& 
6 Di>wig=Y żela=e do 6 m 

długości ,, 
~ Dź·~igary żellazne pOlllOO 

6 m dlu gości .~ 
8 Dżwigan-y żelbetcxnawe ,, 
9 l!:elaw zbrojeruiiowe w krę-

gach i gwoZd~ie •• 
10 l!:ellazo zbrojeni-owe do 6 m 

długolici „ 
l1 !l;elazo zbro j eniilowe ponad 

6 m długości 

DRZEWO 
I WYROBY Z DRZEWA 

12 Deslki, bale, k.aintówk.a l su 
prema do Sm 

13 Desk i, bele od 6 do 12 m 
14 D eski, bale od 12 do 20 m 
15 Deszcmli<i pa.I'k.ie towe 
16 Dy•kta (siklejlci) 
17 Wdóry dm:wne 'W balach 
18 G<>towe otwory stol&rsk.ile 

MATERIAŁY 

ELEKTROTECHNICZ:NE 
19 Rurki 
20 Przew-0dy w roręgacll 
31 Ospr-ięt w cpeJkow&rulł „ 

1.700,-' 70,-

1.600,- 70,-

360,- 40,-

650,- 40,-

510,-' 4-0.-

34 Smoła w becz.kac!h pojem-
ności :l.JO kg ,, 

35 PustaJk1 D M. S. i płyty 
da.eh owe 

36 Węgliel i miał 
37 Koks 
38 Wapno, kreda., tow, ma.la.r. 

.'lik.i 
39 Grr.ejntk~ 
40 Wata. szldaina 

TABELA n.- 1 

„ 
„ 
•• 

550,- 40,-

600-
300-
360,-

40,-
40,-
40,-

630,- 40,-' 
540.- 40,-
800- 40,-

L.p. Odległość p ł y t y Kmwefulriik.i 
0,5x0,5x 0,5x0,25x 0,5x0,25x 0,75x0,35x 

x0.065 x0,066 x0,10 x0,20 
zł /sz.t. zł /szt. zł /szt. złhm:. 

1 od 1 dto 4 lrm 8.00 4.00 7 .OO 26.00 
2 od 4 do 7 km M.90 6.00 9.50 40.00 
3 od 7 do 10 k.m 16. tO 8.10 12.80 54.00 
'1 od 10 dłO 13 km 20.40 10.20 16.10 67.00 

• Wynajem tl!Jbm-u konnego Uczyć należy: 
parakon.na - dinlóWika • • • 5.000,- zl 
jednoltonna. - dniówka . . : 3.000,- zł 

5 Stawk.i powyższe stosują, Się róme:i; do taboru 
61'..mochodowego. 
W zwr4Zku z J>OWY"ASz.ym Z<A!lta.je unlewe.żn~one 

ro?JpOrzą,clzende Preozydenta m, Lod2ii z dn1a. 10. 5 
1950 r. w wrawie opłat za przewóz materiałów bu: 
cloowllS1nych i elementów bet0111owYCh, zantieszC00'Ile 
pod PQ"'- 87 w nr 11 „Dzt!iaimllta. Urzędowego m. Lo, 
dz:!" z dni.a 1 6. 1950 r. 

Lódź, d.nla 19 ~ilJ>Ce. 1950 r. 

16/ZO 
l'REZYDIUM RADY NARODOWEJ 

w ŁODZI. 

Pracownicy poszukiwani: 

Dr GLAZER, specjaltsta 
skórne. weneryczne, 6-8. 
Andrzeja 28. Ck17) 
Dr KOWALSKI, speejs­
lista skórno - wenerycz­
nych, 4-7, Piotrkowska 
nr 175. 
Dr PIWECKJ wewnętrzne 
(płuca, serce). Plotrkow­
<ka 35. 3-7. 
Dr JADWIGA ANFORO­
WICZ - skórne, wene. 
ryczne, kobiece. 1-6, ul. 
Prócłinika 8. (k.826) 
Dr WOYNO specjalista 
chorób skórnych, wene_ 
rycznych, zaburzenia płc10 
we, Nowotki 7, front, 
10-11, 15-17. 

ZA(llrJARO\V. PRACt 

PRZEWIJACZKA na Jed. 
wab, bawełnę potrzebna, 
Zgłoszenia ul. Nawrot 87, 
tkallllia. 
POTRZEBNY czeladnik 
krawiecki damsk1. Piotr. 
kowsk.a 154, m. 16. 
POTRZEBNA zaraz P"­
mocnlca domowa do dzieo 
ka. Dygasil1&kiego 10-2, 
bloki ZUS od 16. 

LOKALJ!l 
POKOJU sublokatorskie. 
go poszll'kuje student. -
Oferty Dziennik Łódz\t1 
pod ,.5782". 
ZAMIENIĘ'-=-2-p~o_k_o-je-z--ku 

550,- 40,-

830,- 70,-

Wożn.ioa. jest cib-Owi~zany przy mładmveniu i wy. 
łatlo:wemiu pow. matE11'lalów układać je na w<l'Dte 
lub pll'da.wać z wozu. 

TABELA nr 2 

Mega.zynlera oraz księgowego - bilansistę 
na stanowisko kierownika księgowoś0i za­
trudndą natychmiast Zakłady Wyrobów 
Drzewnych Przemysłu Włóklenrulczego w Ło­
d2Ji, ul. Kopernika 17. Zgłoszenia przyjmuje 

Dr BILINSKI - .choroby chnią Wrocław na Łódź. 
serc.a 11-14, Legionów 3. Wladomość Łódź Party~ 

660,-

440,-

510,-

830,-

490.-
7!10,­
sr.o.-
400.-
400,-
450,-
830,-

40,-

40,-

1'0.-

70,-

40.-
70,-
70.-
40,-
40.-
40- · 
40:-

w wyp1>dlru )j:onieczpości wyladow1>nl& 
przez wotntcę. 

materiału 

L.p. Odległość p I y t y Kra.wełlni'kd 
0,5x0.5x 0,5x0.25x 0,5x0,25x 0,75x0.3iix 

x0.065 x0,005 x0,10 xO.~O 

1 
od 1 dl:> 

4 
km z~/:!Qt. 'i}~t. zł/szt. zl~t. 

"·I "·'-" 8 ,60 31.00 
2 od 4 d~ 7 km 13.60 7.00 Jil.00 46.00 
3 od 7 d'O 10 l;:.m 17.75 9.10 14.31'.J 69.00 
4 od 1~ do 13 km 22.10 11.20 17 .60 72.00 

Woz11'.1::a jest obowią.z-.'1.ny przy ładowainLu pow. 
mateT'3łów ultla.dać je na wozie 

ARTYKUŁY MASOWE 
zwózkn. z rohoclam~ na odl<'glo§ć od 2 km do 4 km 

Wydział Personalny. \ (k 82.3) KUPNO I SPRZEDAZ 

K1erownlków oddZJi'alów: księgowości oiraz „CHEVROLET" (kanadyJ_ 
planów fin8Jl'lSOWo-gospodarczych, samodziel- ka) 3/4 tony, S'tcn Idealny 
nych plan!stów finansowych, starszych księ- E_~~:a6is. Konstantynów, 
gowych i księgowych oraz robotnil<ów wy-
kw 11fik W h tr d ty i MOTOCYKL DKW 350 w a o anyc za u ni na chmiast Mej- b . dobrym stanie sprze_ 
skie Przeds.ięboo'l'stwo Robót Wodociągowo- da.m, Piotrkowska 120. 
Kanałlzacyjnych w Łodzl. - Warunki płacy telefon 26~_81 Od g. 8-16. 
wig Układu Zbiorowego Pracy w budown"ic- SPRZEDAM domek jedno 
twie. Zgłoszenfa przyjmuje Wyd2llał Persa- rodzinny pokój, kuchnia, 

· nalny, Łódź, ul, Wierzbowa 52, pokój 7. ogr6d kilka drzew owoco_ 

~ ....... _i" ·-:------:---~-:----:----·-!_:~...;~3:.:4:2 wych. ogrodzony przy 
L.p. Nazwa towaru 

Ce n a 

stawka 
zasadn. 

.rullanowie. Wladomo4ć 
~ '8 1 magazyniera, fachowca branży meblowo- Wólczańska 62-12, oflcy_ 
'l:l "' koszykarskiej, 1 samodzielną referentkę han- -::11

:-
8

.;.· _,;P:.:a;.:.r.:;te:.:r-=.0d:::.....:9:.;-:;1~2::... __ 

1 
li90.- 40.- 2 

400,- 40.- 3 
450,- 40,....., 4 

z; emi.a. s.pulclrnl-Oll1a 
Ghhu.a. 
Gruz i tluczeń 
R:ostkec kam\en~ 

440-
440 
450:= 
290,...,, 

" dlową„ ble~łą maszyn1ist1<ę ze znajomością STREPTOll'IYCYNĘ Merc. 
SO.- spraw kasowych i bankowych na dobrych ka ora z PENICYLINĘ ole 
60- k h ul istą 1 amrpułkę 3 ml!. 
60:_ \Varun ac posz · rnje Centrala Spółdriefozo- sprzed.am. Radwańska 23, 
oo,_,, Państ'"'.owa, Oferty p,od .„Centrala PLA"• m, 2, 

zanc~ka 60. 
ŁADNY pokój z kuchnią 
z u<\zlalem w ogrodzie, 1& 
mLnut tramwajem od Pl. · 
Wo1mości - zamienię na 
pokój z kuch.nią i łazlen 
ką w śródmieściu, różnicę 
dopłacę. Oferty do Dz. 
Łódzkiego „Okazja". 

ROZNE 

POSZUKUJĘ przedsiębillr 
stwa budowlanego dla 
przeprowadzenia remontu 
kapitalnego. 22 Li'.Pca 1, 
m. 7. 

Z G U B Y 
ZGUBIONO uśwla<Jczen!e 
wojskowe :nr 195140 w;•d. 
RKU Skierniewice, czer~ 
wlec 1949, nazwisko Ku. 
ran Kaz.imierz, zam. Zat.Jr 
gm. Korabiewice, pow 
Skierniewice. • 
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Poniedziałek ~~;~~ny z1en. ory pozos anie ugo w pam1ęc1 Sprawa dnia 

lł'qstawa 
naszych zwycięstw ~~ ;~o~p. Łodzianie bawili • 

się beztrosko - Nazywam się Stefan Dębski. 
Mamusiu przyjdź po mnie, bo jest 
mi smutno! NlezlicZIJlne tłumy ludzi wypeł• 

niają chadn1ki i jez1lnie Alei Ko• 
ściusz.ki. W gc<lzina ch p orannych w 
dniu w.::zcrajszym zcs.tała. otwart'lo 
wystawa csiągnlęć Pulski Ludowej 
i zamierzeń Planu 6-letniego. Sze­
rckim pasażem łączącym ul. Piotr• 
kOJWską z .Knściul>'.!ki - między 
trzema. mło.tami - kofosami wycho 
drimy na wprcst rzeźby pary robot 
ników. Swietna w ruchu, rzeźba ta. 
jest wyrazem umieszczonego pod 
nią hasła, „Naprzód w walce o so· 
cjalizm". 

KRONIKA 
W AiNE TELEFONY r 
Komenda Miejska M. O. • • '· . 253.60 
J>o~otowie Ratunkowe PCK 104.44, 134.tó 

ll7·J.1 
Str&! Pomrna • • , • , , , s 
)fiejsld Ośrodek Intonnac:l1 , , J.lill.16 

Dgżurg apteh 
.Dzisiejszej nocy d~ją aple~: 

Groszkowski <Obrońców Stalingradu 
J5), Jarzębowski (PabianiC'ka 218), Kro.­
lliilska (Ja.rae7.a 82), Z..us:zczewska (Marsz 
Stalina 50), Krych (Kątna 64), Rytel <KO: 
pernlka 26), Wagner (Piotrkowska 67l\ , 
,A.pt, Społ. nr 99 .(LimanoWGkiego 1). 

~eatrg 
J>A:ęSTWOWY TEATR NOWY (ut. Da. 

szyńskiego 34) - o godz. 19,ló •• illA-. 
KAR DUBRA\VA", 

J?'AŃS'.l'\V. TEATR Im. ST. JARACZA -
(ul. Jaracza 27129„ - Gościnne wy. 
stępy Ope1-y śląskiej - o godzinie 19 
oper~ L. D elibes 'a „LAK:llE" 

J'A.-ęSTW . TEATR POWSZECHNY -
nieczynny. 

!l'EATR LE'l'NJ „OSA" .._ (Ul. P1otrkOW• 
ska 94, tel

1 
272-70) - nieczynny. 

!l'EATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUT• 
NIA" - do 10. 8 nieczynny _ 

J'AŃSTWOWY TEATR 2'YDOWSKI ,.... 
,(ul, Jaracza ai - nieczynny, 

* ** JlYRK nr 1 (Plac Niepodległości) - godz. 
19,30, niedz. i święta 1 i 19,30. 

ft ina 
:ADRIA (Stalina 1) ~ d16 młodzieżyO ._ 

„Jinock,ant" godz. 16, 18, 20. 
BALTYK (Narutowicza 20) - „Czerwo· 

ny rumak" - godz. 17, 19, 21; do ' 
zwolO!ny od lat 10 

ISAJliA (Fra'!lois?lkańslka. 31) - , ,Podróże 
Guliwera" - go dz. 18, 20; do llw. od 
lat 7. 

GDYNIA (Daszyilsl<liego 2) - nieczynne. 
HEL - Kino nieczynne. 
MUZA (ul, Pabianicka 173) - „As WY• 

wiadu" - godz. 18, 20; dozw. od 
lat 12. 

;l'OLONIA (Piotrkowska 671> - „Dwa og­
nie" godz 17, 19, 21; dozw. od lat 14. 

Jłi()BOTNIK (Kilińskiego 178) - „Kut'• 
han :Małachowski" - godz. 18, 20; 
do,zw od la t 12. 

BOMA (ul. Rzgowska 841> - „Poszuki• 
wacze złota" - godz. 18, 20; - do­
ZW()lo ny od lat 12. 

lIBhORD (R,.;gowska 2) - „Spotkanie 
nad Labą" - godz. 18, 20; dozw. od 
la t 18. 

ISTYI.OWY (Ki1ińskiiego 12.."tl - „Elwira 
l\ladigun" godz. 17,30; 20; dozw od 
lat 18. 

6WIT (&:lluc'k:i Ry:nek 5) - „Cza.rcil żleb" 
godz. 17,30; 20 ; dozw. od lat 10. 

TĘCZA (Piotrkowska 108) - „l\foja. Mi' 
ła" godz. 16.30, 18.30, 20.30; dcxzw. 
od lat 12. 

TATRY (Sienkiewicza 40. w ogrodzle) -
„ .Jan Rohacz z Dube" - godz 16,30; 
18,30; 20,30 ; doz;w. od lat 14. 

WIS.t.A (Daszyńsk;iego 1) - „Ma.a.ret" 
g odz . 16,30; 18,30; 20 ,30; dozw. od 
la.t 14 

WOLNOSO (ul, Napiórkowskiego nr 16) 
„l\faszenka." - godz, 16, 18, 20; -
d0'1JW od lat 7. 

l\'ŁóKNIARZ (Próchnika 16 - „Czerwo­
wony rumak" - godz. 16,30; 18,30; 
20,30; doZJ w. od lat 10. 

iACHĘTA (Z{5'ierska 26) - „Młodzi ma.. 
rynal'Ze" - godz. 18, 20; dozw. od 
lat 7. 

DZIBCIOM: DO LAT 6 WSTJlip DO 
JUNA WZBRONIONY. 

Dnia 22 lipca 1950 r. zmarł 
po długich i oiężkich cierpie­
niach 

S. tP. 

Aleksy Mrożewski 
MISTRZ RZEŻNICZO­

WĘDLINIARSKI 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
24 lipca o godz. 17 z domu ża­
łoby przy ul, Limał!owsldego 

I nr 58, o czym zawladamiają I 
ŻONA, DZIECI i WNUKI 

Już po raz drugi w tym roku park na Zdrowiu stał się 
miejscem zabawy dziesiątek tysięcy Łodzian. Podobnie jak 
'c· Festynie Pokoju, tak ii przedwczoraj, w szóstą rocznicę 
Manifestu PKWN tłumnie wzięli udział w Zabawie Ludo­
wej mieszkańcy robotniczej Łodzi. Udziałem tym wyrazili 
oni swą radość z osiągnięć Polski Ludowej, z osiągll!lęc 

własnej pracy. Niezliczone tłumy ludzi na masowej zaba­
wie, niespotykanej nigdy w przedwrześniowej Polsce, do­
wodzą że Łódź potrafi się bawić i że Swięto Odrodzenia 
stało się naprawdę świętem mas pracujących. 

Wszyscy wokół śmieją się. Dzieln~· 
chłopak, po chwili jest znów z ma­
ma. 

Na plaży tł.urny. Wiele osób tań­
czy. Gorącem nikt się nie przeraża. 
Woda ochłodzi! Oczywiście tańczy 
się nie tylko na plaży. I na mura­
wie także. 

Ludzie chodzą w różnych kierun­
kach. Aleje parku zatłoczone. Jedm 
widzieli występy Opery śląskiej, 
więc idą posłuchać orkiestry. Inni 
właśnie stamtąd wracają, Cały park 
tętni życiem i beztroską radością. 

Dzień ma się ku końcowi. Za chwi 
lę zapłoną pierwsze latarnie. Część 
samochodów-sklepów, odjeżdża już, 
zupełnie próżnych. Ludzie powoli też 
zbierają się do domów. Wkrótce na­
stąpi generalny „atak" na tramwaje. 
Ale nie ma obawy. Wszyscy się do­
staną. Tramwajarze łódzcy jeszcze 
raz zdadzą egzamin sprawności. 

Po prawej ręce widzimy szereg 
portretów przywódców świat01Weg01 
ruohu robotniczego. To jest wstr,p. 
Sama wystawa rozmie~czona jest 
w Al. Kcściusz.ki. Pcnad 70 plani.z 
obrazuje dotychczasowe osiągnięcia 
i zamierzenia Polski Ludowej. Na 
szczególne zwrócen5e uwagi zasłu­
gują plansze ozdobione hasłami 
„Parki fabrykantów miejscem w:v­
pc~ku świata pracy" i „Bawd• 
na radzlecka. to 87 pro-c. surowca. 
naszegol przemysłu ba.wełnianego". 
Ustawiona pośrndku kolumnada ma 
za tło czerwony rozpięty na ruszto 
waniach ekram z portretem Stalina.. 
W długim 51reregu sto~ą na. trawni• 
kach portrety przodowników pracy. 
Ulicę 22 Lipca zamyka estrada. Tu 
odbywa.ją się wieczorami i po połud 
niu koncerty i występy amatorskich 
zespałów artystycznych. Odcinelt 
od ul. 22 Lipca do Legion6w zaj­
mują ekspo'naty - wyroby przemy 
slu maszynowego krajowej pro­
dukcji. 

- Dzień 22 lipca pozostanie dłu­
go w mojej pamięci! - mówi z za­
pałem rnłody chłopiec do swej matki. 

Nie t ylko on jeden, będzie ten 
dzień pamiętał. 

Na Pl. Wolności wsiadamy do 
tramwaju „ponadplanowy". Ludzi 
moc. Konduktor prosi żeby nie wsia 
dano bo już wozy są zapełnione. Za­
raz przyjedzie drugi tramwaj, trze­
ci, czwarty itd. Nikt nie szedł pie­
chotą. MZK zdały egzamin. 

Godzina 12. Na Zdrowiu zgroma­
dziły się już tłumy ludzi. Na punk­
cie zabawowym nr 5 teatr „Osa" wy 
stawia kilka fragmentów „Warszaw­
skiego Wodewilu". 
Wielką frekwencją cieszą się też 

występy teatrów kukiełkowych, Pi­
nokio i Arlekin. Już z dala dolatuje 
zawadiacka piosenka małego drew­
nianego Pinokia. 

Z jednakowym entuzjazmem klasz­
czą rączki półtorarocznego bobasa 
i spracowane dłonie starego robot­
nika. Dorosłych widzimy tu równie 
wielu jak dzieci. Co parę chwil spon 
taniczny wybuch śmiechu. Publicz­
ność otoczyła estradę wokół, śledząc 
także z zainteresowaniem pracę za 
kulisami. 

- Prawa noga, lewa noga, nie 
tu droga tędy droga! - huczą gło­
śniki. Słabiutki głosik Pinokia wszy­
scy słyszą dobrze. Jest to zasługą 
Polskiego Radia, które doskonale 
zradiofonizowało wszystkie punkty 
rozrywkowe. 

Gdzieś z boku w cieniu drzew sły­
chać rozgorączkowane głosy: -
„Proszę ciemne piwo!, Proszę ja 
chcę oddać butelkę!, Czy jest lemo­
niada?!" 

Idziemy w stronę drzew. Z boku 
pod nimi wyłania się ciężarówka 
MHD. To cały mchomy sklep spo­
żywczy. Pomimo wczesnej pory, ko­
ło samochodu stoi już kilka sln-zy­
nek z pustymi butelkami. 

Opodal bar mleczny. Dalej można 
kupić tekstylia. Wielkim powodze­
niem cieszy się tu stoisko z ksiaż­
kami. Dla dzieci są piękne papieio­
we gołębie pokoju i baloniki z kary­
katurami podżegaczy wojennych. 
Dzieci są uradowane z zabawek. 
Przecież one najbardziej pragną po­
koju! 

I 
Dnia 21 lipca 1950 r. po dłu­

gich i ciężkich cierpieniach, opa• 
trzona św. Sakra.mentami, zmarła 
na.sza najukochańsza żona, córka 
matka. i babcia ' 

S. tP. 
i:e SZLETY;VSKICH 

Halina Zimowska 
Naboże1'istwo żałobne, za spo­

kój Jej duszy, odb-:dzie się dnia 
24 lipca br., o godzinie 9,30 w ko. 
ściele Katedralnym. 

Wyprowadzenl'.e zwłok z kap!i. 
cy cmentarza przy ld, Ogrodowej 
do girobu rod>linnego na.stlłpi tego 
samego dnia. o godzinie 17. 

O smutnych tych obrzęda.ch 
za.wiadamiają 

l\IĄż, l\IATKA, DZIECI, 
WNUCZĘTA i RODZINA. -------· 

' * ' 
** 
Łodzianie czują się w parku jak u 

siebie w domu. Nikt nie błądzi, bo­
wiem wszedzie poustawiano napisy 
wskazujące kierunek gdzie i co się 
odbywa. Do wozu Polskiego Radia 
ktoś przyprowadza 4-letniego malca. 
Zgubił rodziców. Miła buzia dziecka 
jest zapłakana. Nic nie szkodzi. Za­
raz będzie po „tragedii". Speaker 
podsadza go do mikrofonu. Malec za 
czyna „recytować": 

Odpoczynek, l'Ozrywki i · radość, 
tego dnia każdy będzie wspominał. 
A te wspomnienia będą dla Łodzian 
podnietą do dalszej pracy, pracy dla 
pokoju i szczęśliwego jutra. 

(Lesjusz) 

NOTATNIK 
::: ODPRAWA W ZSP. W dniu 

24 bm. w Zrzeszeniu Studentów Pol 
skiich rprzy ul. Jaracza 7 odbędzie się 
odprawa dla s tudentów wyjeżdżają 
cych na II turnus wczasów. Dla 
wyjeżdżających do Międzyzdrojów , 
Czerniany. Szklarskiej Poręby i Wą­
drzynia odprawa o godz. 16. Wyjeż­
dżających do Olecka, Rosie, Pareza 
i Rostkowa o godz. 17 dla wyjeżdża­
jących do innych miejscowości o 
godz. 18. 

cowego zaloży'ło boi-sko i postano­
·wiło włas.nym· siłami zlikwidować 
analrfabetyzm wśród współpracowni­
ków. 

:;: ~llLION PADŁ na nr 87653, któ 
rego ćwiartkę posiadała znana arty­
stka teatru „Osa" Stanisława Piase­
cka. Okazuje się, że p, Stasia umie 
grać i to z dużym powodzeniem nie 
tylko na scenie. 

::: POSZKODOWANI PRZEZ FO- ~:: ,,BAZA SUROWCOWA". Wśród 
TOGRAFOW u~icznych mogą zgła- zieleni na trawnikach w parku Po­
szać swe reklamacje w sekcji foto- niatowskiego i w innych leży cała 
graficznej cechu Tzemiosł ;poligra.fi<:z masa papierków od czekolady, papie­
nych i papierniczych przy 111. Po- rosów. ciastek itp. Ten objaw braku 
łudniowej 11, pok. nr 4, kultury niektórych obywateli, może 

::: KOŁO ZMP przy szpitalu w r posłużyć Centrali Od,padków jako li 
Radogoszczu w ramach Czynu Lip- „baza suTowcowa". 

Na terenie wystawy rO!zmieszczo· 
ne są bary mleczne, kioski' „Ru­
chu" punkty żywdenia PSS oraz po cz 
ta. Zwiedzających tysiące. Przycho 
dzą przodcwnicy pracy, wyciec7.ki 
szkolne. wojsko, kolbiety, mężczyź­
ni i dzieci. WS2:yscy z dumą o-glą­
da.ją to co już zrobiono i omav„iają 
zamierzenia na przyszłość. 

Na podkreślenie zasługuje fakt, 
że wystawa. zrobiona wspólnym wy 
siłkiem robotników, wojska. i arty. 
stów, wykonana została w rekordo­
wo krótkim czasie. Praca trwała. 
dzień i noc, ale wykonana została 
na. czas. m 

Nasi korespondenci melduiq z terenu miasta 
I 

Jak uczcił Swięto Odrodzenia łódzki świat pracy 
Zakł. Dziewiarskie im. Ofiar 10 

Września 1907 r. uczciły rocznicę 
PKWN otwarciem żłobka i przed­
szkola. Na uroczystości obecny był 
m. in. przedstawiciel Min. Przemysłu 
Lekkiego insp. Rutkowski. 

22 lipca wynosi 448 tys, zł. Akade- cu lipcu i wzywając do dalszych o~ 
mię zakończyły występy artystyczne fiar spółdzielnie zrzeszone w CPL 
amator-skiego zespołu PBP oddz. 2. i A. 

Na akademii pracowników Cen- W świetlicy zakładowej Centrali 
tralnego Zarządu Przemysłu Wełnia- Zaopatrzenia Przem. Skórzanego w 
nego odbyło się wręczenie premii części oficjalnej akademii odbyła 
zwycięskim działom CZPWł, uczest- się uroczystość wręczenia Komiteto-Przedsiębiorstwo Budowlano - Re-

montowe Przemysłu Bawełnianego niczącym w zespołowym współzawo- wi świetlicowemu dyplomu uznania 
dnictwie w m-cu kwietniu br. Pierw- za uzyskanie III miejsca we wspól­na akademii w dniu 19 bm. wręczyło 
sze miejsce we współzawodnictwie zawodnictwie świetlicowym CZPS 64 nagrody . swoim przodownikom 

pracy. Na p_odkreślenie zashlguje zdobył dział technologiczny. oraz kierownikowi świetlicy za uzy. 
W sali ORZZ odbyła się akade- skane I miejsce w skali ogólnokra· fakt, że wielu spośród nagrodzo- M k · h t ł d · · · · k kt · mia PB. Dyr. Kaźmiercza · za po- Jowej. 

nyc . - 0 m 0 z~ez wie.is a, . oi:a znał zebranych z cyframi ilustruja- Pracownicy CHP Papierniczego -
o~ 1!-re~a~a. pracuJe_ "'. budowni~t"'.1 e cymi przebieg produkcji. Plan pól- Ekspozytura Rejonowa w Łodzi, so­
WieJsk:m 1 Jednoczesme kształci si_ę. · roczny wykonano w 109 proc. Plan lidaryzując się z dążeniami narodu 

Takze Ce~trała Teksty~a - Bm roczny wykonany będzie do dnia koreańskiego przekazali na ten cel 
ra Sprzedazy Wyr. \Vełn1anych w I.XI br. Odznaczeni zostali przodo\v 3.400 zł oraz zadeklarowali 1 proc. 
p~·ogramie , akademi~ ~iała ~ręcz.e- nicy pracy: Taczkowski, Wawrzy- najbliższych pensji co wyniesie 
me dyplomow uznama i nagrod pie- niak Sobkiewicz Janowski 10 osób 17.127 zł. 
nięinych przodownikom pracy. otrzymało dyplo~y a 120 'listy po- Zgromadzeni na akademii w Do-
Akademię Przeds. Budown. Prze- chwalne. Wręczono nagrody pienięż- mu żołnierza Polskiego pracownicy 

mysłowego zagaił II sekretarz podst. ne łącznej sumy 200 tys. zł. PSS zobowiązali się J?rzyspieszyć 
org. PZPR Maślanka. Referat na Teatr „Osa" uroczystą akademię swym wkładem pracy realizację Pla 
temat działalności FBP pop1·zedził odbył w dniu 21> bm. W wygłos.zo- nu 6-letniego oraz w depeszy do 
sprawozdanie z przebiegu akcji szko nych i·eferatach poruszono zagadnie Prezydenta RP Bolesława Bieruta za 
leniowej i racjonalizatorskiej. Prze- nia walki o pokój, oraz znaczente meldowali o przekroczeniu zobow:ą• 
szkolono 362 osoby, 30 robotników Manifestu Lipcowego. zań .lipcowych kończąc ją następują• 
awainsowało na pracowników umysło Pracownicy Spółdzielni „Rękodzie cym1 słowami: „Przyrzekamy, że 
wych, współzawodnictwo objęło 65 ło artystyczne" potępiając na aka- wzmacniać będziemy czujność klaso· 
proc. ogółu zatrudnionych, wypłaco- demii akt agresji na Koreę postano- wą, kontynuować i podnosić socjall„ 
no 105 tys. ri:ł za projekty racjona-1 wili dobrowolnie opodatkować się 

1 

styczny styl pracy w celu jak naj­
lizatorskie, a ogólna suma nagród na rzecz ofiar na Korei, dając jedno lepszego i najsprawniejszego zaopa 
dla przodowników pracy na dzień razowo 0,5 proc. zarobków w miesią trzenia klasy robotniczej Łodzi". 

(48) 
OBOESZ 

AGAPIT ff RfJZOE czgll ROBINSON ffRIJPNA . 

- Agap!, hanu akalamarana tabul 
)\gapi, banu, akatamarana tabu! - rzucił 
się do K1·upJ,1, szaman, pokazując diameu' 
ty. 

- Toś ty toki, szeimo? To po cudzych 
•m:::eszkaniach myszkujesz. Ja ci pokaż~, 
co znaczy Agnpit. Gd:oie jest. Rar;lc! Wo, 
ła.fcie Rarika ! 

- Powiadasz, Ra.rik , że byłem na „gó• - On potrafi zapalić wod('I - podniosły 
rze błyszczących k amieni"? Bylem, ma s ię wśród Zl'brnnych trwożne glosy 
~r.-e rozumieć, że b~·łPn1 . Powiadasz, że - Chodźcie ze mnQ do n1ojego domu. 
ohrar. iłPm ducha g ó1•y , że spowodowałem Gdy przybyli przNl chatę Krupki, ten 
nies,.ezęście ? 1'icp1·awtla ! Ja ,jestem po• wyniósł dużą miednico i dwa gą&iory peł 
t ('żnicjszy od szau1an ~l„ .t\ skoro szanu1n nt wody, 
ma pl'a wo wejii ć na irórę, t< ja wiek sz"' - l\lasz. spróbu.l - podał gąsior pierw 
mam pra\\·o o.i.I nieg o, Be Jt mogt wode • szemn z brzega.. No, co, woda'l 
zapnlfa'l, 
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-Tak, woda. 
Agapit wlał wodę z gąsiora do miedni· 

cy, wlał również zawartość drugiego gą• 
siora do miednicy i kazał :Sctete żeby 
mu podał płonącą galą:ii ' 

- Hokus , pokus. marokus - l zanu· 
rzył gałąź do miednf•cy. 

Z miednicy buchnął płomień. 
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